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TOKIO. — Z  dyplomatycz- 
nych kół japońskich donoszą, 
że memorandum chińskie z 19 
lipca unika dania odpowiedzi 
na żądanie Japońskie, aby cen 
tralny rząd chiński zaprzestał 
wtrącać się do układów lokal- 
nych oraz na żądanie powstrzy 
mania kroków nieprzyjaciel- 
skich w Chinach północnych. 


Memorandum chińskie propo 
nuje równoczesny odwrót wojsk 
chińskich i japońskich oraz ure 
śulowanie incydentu na drodze 
dyplomatycznej już to bezpo- 
średniej, już to przy pomocy 
arbitrażu, albo pośrednictwa in 
nych mocarstw. 

W. dalszym ciągu memoran- 
dum stwierdza, że r 
a 


Katastrofa bez ofiar 


Szczęśliwy wypadek ksiecia duńskiego 


KOPENHAGA. Następcy duń 
skięgo tronu wydarzyła się 
wczoraj samochodowa kata- 
strofa. W: wozie, prowadzonym 
przez niego pękła oś, skutkiem 
czego spadło tylne koło, Ksią- 


fzy jesteś ałonkiem 
L. 6. P. P. 


żę zdołał samochód w ostatniej 
chwili zatrzymać i wyszedł z 
wypadku bez szwanku, 
Katastrofa wydarzyła się w 
czasie podróży następcy tronu 
do Szwecji, dokąd udawał się 
na spotkanie królów Danii i 
Szwecji, mające się odbyć na 
zamku Sofiero, w okolicy Hel- 
singborga z okazji morskiej pa- 
rady marynarki szwedzkiej. 


u Z Æ 


chiński | d 


uzna układy lokalne jedynie w 
wypadku potwierdzenia ich 
przez Nankin. 

Japońskie koła dyplomatycz 
ne podkreślają, że Chińskie pro 
pozycje równoczesnego wycofa 
nia wojsk były już odrzucone 
w dn, 12 lipca. Pozostałe propa 
zycje chińskie są również nie 
o przyjęcia, gdyż specyficzny 
charakter incydentu wymaga 
aby uregulowanie jego nastąpi- 
ło na drodze układu między 
władzami wojskowymi lokalny- 
mi bez jakiejkolwiek interwen: 
cji z zewnątrz, 

Chiny przez przekroczenie o 
statecznego, danego im termi- 
nu — północ 19 lipca — stają 
się odpowiedzialne za stworze- 
nie sytuacji, która jest-bęz wyj 
ścią, E: 


TOKIO. — Agencja Domei 
donosi z Nankinu: Ambasada 


bri oczekiwała w ponie- 


działek do godz. 23-ej (czas 


Krwawe rozruchy we Francji 


W czasie bójki padło około 20 rannych 


PARYŻ. W m. Chateaurenard Inej i drugiej kawiarni zaczęto 


w okolicy Marsylii, doszło do po 
ważniejszych starć pomiędzy 
złonkami francuskiej partii lu- 
dowej Doriota i elementami 
skrajno-lewicowymi. 

Delegat okręgowy francus- 
ciej partii ludowej Sabiami przy 
był do Chateaurenard, celem 
nawiązania kontaktu z miejsco- 
wymi kierownikami partii wraz 
ù którymi udał się do kawiarni, 
znajdującej się naprzeciwko ba- 
ru, gdzie zbierały się elementy 
-omunistyczne. Wkrótce z jed- 


wznosić wrogie okrzyki, które 
RAA się w końcu w bój- 

ę. 

Jak informuje „Echo de Pa- 
ris” w pewnym momencie jeden 
z komunistów strzelił z rewol- 
weru, co stało się hasłem do o- 
gólnej bójki. Przeciwnicy rzu- 
cali na siebie butelkami, szklan 
kami i krzesłami, podczas gdy 
kule rewolwerowe rozbiły szy- 
by wystawowe w kawiarni, w 
której znajdowali się zwolenni- 
cy Doriota, 


Żandarmeria z trudem zdoła- 
ła przywrócić porządek, po a- 
resztowaniu 15 osób. 

W czasie bójki około 20 osób 
zostało rannych, 


miejsc.) na nowy komunikat 
rządu chińskiego. Rano ma się 
zebrać rada gabinetowa celem 
naradzenia się jakie należy za 
jąć stanowisko w Chinach pół 
nocnych. Ks, Konoye, jakkol- 
wiek jest lekko cierpiący, jed- 
nak bierze udział we wszyst- 
kich posiedzeniach rady gabi- 
netowej, 

Ogólnie tu przypuszczają, że 
nowa, demarche chińska po” 
zwoli na wszczęcie akcji zapo- 
wiedzianej przez garnizon ja- 
poński w Chinach północnych 
o godzi. 3-ej czasu miejsc, 

Japońskiey koła dobrze poin 
formowane stwierdzają, że 
wszelkie zarządzenia, wydawa 
ne przez armię, są uprzednio o 
mawiane na codziennych posie 
dzeniach rady. gabinetowej, 

Zapewniają również, że wszy 
stkie decyzje i działania garni 
zonu japońskiego w Tientsinie 
pozostają pod ścisłą kontrolą 
rządu w Tokio, 

TOKIO, — Przedstawiciel ja 
pańskiego min. wojny złożył 
następujące oświadczenie kore- 
spondentowi Havasa: Japonia 
nie może już dłużej znosić znie 
wag Chin. Byłoby rzeczą nie- 
bezpieczną wyczekiwać w dal 
szym ciągu na przybycie posił 
ków japońskich, gdyż wojska 
chińskie postępują wciąż na- 
przód i grozi nam z ich strony 
otoczenie. Straże przednie armii 
centralnej doszły już do pro- 


Oświadczenie przedstawiciela japońskiego Min. Spraw Wojskowych 


wincji Hopei, Marsz. Czang” 
Kai-Czek zdradził się naresz* - 
cie ze swymi prawdziwymi in= 
tencjami. Trudno mi na razię 
przewidzieć, czy nastąpi formal 
ne wypowiedzenie wojny i czy, 
ewentualne operacje wojenne 
trwać będą długo. Zdaje się je 
nak być rzeczą wykluczoną, 
aby incydent mógł być zlokali» 
zowany, 

Jedyną bronią niebezpieczną 
armii chińskiej jest. lotnictwo, 
lecz Japończycy przedsięwez- 
mą odpowiednie środki, aby 
możliwie jak najszybciej dzia* 
łalność jego sparaliżować, 

Przedstawiciel ministerstwa 
oświadczył wreszcie, iż we- 
dług posiadanych przez niego 
wiadomości, nie "zachodzi oba- 
wą interwencji ze strony Sò- 
jwieckiej, gdyż rząd. Sowietów 
zanadto jest zajęty wewnętrzną 
sytuacją kraju, zo PA 

Oczywiście Sowiety, jak zre“ 
sztą i inne państwa, nie pow- 
strzymają się od dostarczenia 
Chinom broni i amunicji, 

NANKIN — Impas w japoń- 
sko r chińskich rokowaniach 
trwa. IWieczorem odbędzie się 
posiedzenie japońskiego gabi- 
netu, na którym zapadną roz- 
strzygające postanowienia. 

SZANGHAJ — Agencja Do- 
mei donosi z acc że wota 
japońskie rozpoczęły o godz, 
14.37 (czasu miejsc.) bombardo 
wanie Wanpingu, 


Burzliwe demonstracje w Serbii 


BIAŁOGRÓD. Zapowiedziana nana możliwość wykorzystania procesji 


wczoraj przez prawosławne władze 
kościelne procesja na intencję zdro- 
wia patriarchy Kościoła serbsko - pra- 
wosławneśo Barnaby i zabroniona 
przez prełekturę policji ze względu 


dla celów politycznych przez elemen- 
ty  antyrządowe, wyruszyła dziś 
po południu z katedralnej cerkwi z 4 
biskupami i 40 duchownymi na czele, 
W. procesji brało udział około 8000 


Laciekły pojedynek artyleryjski 


mie ustaje na froncie hiszpańskim 
MADRYT. Agencja Havasa|.centralny — Wojska powstań- 


donosi: Rozpoczęte wczoraj ra 
no walki na odcinkach Brune- 
te, Quijorna, Vilianueva, del 
Pardillo trwały jeszcze w go- 
dzinąch popołudniowych. Woj- 
skom rządowym udało się u- 
trzymać swe pozycje, Straty po 
obu stronach są znaczne, 
„Nigdy jeszcze obustronny po 
jedynek artyleryjski nie osiąg- 
nął tego stopnia gwałtowności 
co w dniu wczorajszym. Wszy- 
stkie miejscowości, otaczające 
teren operacyj, są doszczętnie 
zniszczone. 

MADRYT. Oficjalny komuni- 
kat Min. Obrony donosi: Front 


cze usiłowały wedrzeć się do 
pozycyj rządowych. Wszystkie 
ataki zostały odparte, Na fron- 
cie północnym artyleria rządo- 
wa ostrzeliwała skutecznie o- 
biekty wojskowe w okolicy O- 
viedo. 

Na odcinku Somiedo zajęły 
oddziały rządowe wysunięte na 
przód pozycje powstańcze. 

SEWILLA. Gen. Queippo de 
Llano oświadczył w swym prze 
mówieniu radiowym, że głów- 
na kwatera powstańcza nie wy 
dała od 23 godzin żadnego ofi- 


powstańcy poczynili na froncie 
madryckim znaczne postępy, 
zajmując liczne pozycje nie- 
przyjacielskie, 

Lotnictwo rządowe rozwinę- 
ło nieznaczną tylko działal- 
ność, mimo to powstańcy zdo- 
łali strącić 4 nieprzyjacielskie 
samoloty. | 

Na froncie południowym nie 
zaszło nic godnego uwagi. 

MADRYT. Agencja Havasa 
donosi: Miejscowość Majadahan 
da, położona ńa południe od 
Las Rozas jest bezpośrednio za 
grożona przez wojska rządowe, 


cjalnego komunikatu. Niemniej | które rozpoczęły akcję otacza- 
jednak należy stwierdzić, żel nia jej mimo zaciętego oporu po 


wstańców. 

MADRYT. W dniu wczoraj- 
szym zaatakowały 4-krotnie sa 
moloty rządowe miejscowość 
Naval Gamello, położoną na po 
łudniowy wschód od Escurialu. 

W walce powietrznej, która 
się wywiązała nad miejscowo- 
ścią, został strącony 1 samolot 
powstańczy. 

BARCELONA. Agencja Ha- 
vasa donosi: 4 samoloty pow- 
stańcze, przybyłe od strony wy 
brzeża morskiego, bombardo- 
wały wczoraj o godz. 24.10 miej 
scowości Tarragone i Cambrils. 

Liczba zabitych osób nie zo- 
stała dotychczas ustalona. 


osób, : 

W. odległości kilkuset metrów od 
kaiedry, z chwilą gdy czoło procesji 
wśród ckrzyków przeciw konkordato- 
wi ze Stolicą Apostviską dochu lalo 
do jednej z głównych arterii miasta, 
policja zamknęła drogę. Między poli- 
cją a demonstrującym tłumem doszło 
do starcia, w czasie którego poturbo= 
wano biskupa Szabackiego Symeona 
i trzech innych duchownych, oraz b. 
ministra Janica, b. prezesa skupsztyń 
skiej komisji konkordatowej, wyklu= 
czonego przed kilku dniami z partii rzą 
dowej, Cztery karetki pogotowia zo- 
stały wezwane przed . katedrę, We 
wszystkich cerkwiach uderzono w 
dzwony. 


Biuro prasowe prezydium Rady Mi- 
nistrów wydało komunikat, w którym 
stwierdza, że interwencję policji spro- 
wokowała grupa 200 komunistów, ze- 
branych na rogu wyżej wzmiankowa+ 
nych ulic i że policja nie atakowała 
kieru i że nikt z duchownych nie zo- 
stał ranny, 


Zniekształcona tendencyjnie przez 
jednego z posłów opozycyjnych wia- 
domość o demonstracjach na mieście 
doszła do Skupszczyny w czasie dy- 
skusji na plenum nad konkordatem 
i wywołała zamieszanie i bijatykę 
wśród posłów, 


Posiedzenie plenum zostało przer= 
wane i zwołane zostało posiedzenia 
szeiów nar lii, 


Demou*tracje srzeniosły się w inne 


„dzielnico miast 


Pijcie znakomite wody gazowe i najlepsze piwa Franciszka Braulińskiego 


| 


W WEZ RE KTORE ZE E TA 


urdów wołczy Z Turkom 


Powstańcy domagają se wycofania wojsk 


DAMASZEK. — Emisariusze 
kurdyjscy obliczają, że ilość 
mężczyzn, biorących czynny u- 
dział w powstaniu wynosi obe- 
chie około 100.000. Kobiety zaj 
mają się dostarczaniem żywno- 
ści dla oddziałów, walczącychi 
zbieraniem pustych łusek od na 
bojów. 

W Syrii i Iraku utworzyły się 
specjalne komitety współdzia- 
fania z powstańcami. Turcy wy 
stawili już z górą 30.000 żołnie- 
rzy, ale wkrótce liczba ta bę- 
dzie znacznie zwiększona, De- 
legacją turecka wysłana 1 lip- 
ca z Ankary do Darsimu celem 


pod 


LONDYN. — Po licznych in- 
terpelacjach na wczorajszym 
posiedzeniu Izby Gmin przed- 
stawicieli opozycji w sprawie 
niszpańskiej zabrał głos podse- 
kretarz stanu M,S.Zr Cranbor" 
ne i oświadczył m. im: 

Interwencja Ligi Narodów w 
konflikcie hiszpańskim mogła- 
by jedynie skomplikować > sy- 
tuację, gdyż Niemcy i Włochy 
nie byłyby prawdopodobnie na 
tym posiedzeniu, Ligi Naro- 
dów reprezentowane. 

W, sprawie ustalenia  cięż- 
kich dział w pobliżu Gibralta- 
ru przestrzegł Cranborne Izbę 
przed wszelką przesadą i pro- 


st ją aby nie widziała momy | 
A | w 


dla W. Brytani we wszystkie 


|, 


Wi 


nawiązania rokowań z przewód į zał powiedzieć, że nie wierzy w 
cą powstańców  kurdyjskich| żadne obietnice i zaprzestanie 
Sajidem Rizą, wróciła bez żad-| działań wojennych tylko wte- 
nych rezultatów. Sajid Riza nie | dy, jeśli wojsko tureckie wyco- 
przyjął jej osobiście, a tylko| fa się z terytorium Kurdysta- 


przez swych adiutantów i ka- 


Dwa domy 


| nu. 


sála 
ely 


cd straszłiwego uderzenia pioruna 


LONDYN. Wczoraj po połu- 
dniu przeszła gwałtowna bu- 
rza połączona z piorunami i u- 
lewnym deszczem nad  połud- 
niowym zachodem Anglii, a 
zwłaszcza nad hrabstwem Mi- 


aty w angielskim parlamencie 


zarządzeniach wydanych przez 
gen. Franco, 

Cranborne przypomniał, że 
działą te zostały ustawione na 
skutek bombardowania Alge- 
siras przez rządowe okręty i 
przeznaczeniem ich było zapo- 
biegnięcie powtórzeniu się po- 
dobnego incydentu, 

W wydaniu przez gen. Fran- 
co tego rodzaju zarządzeń nie 
należy widzieć nic dziwnego, 
zresztą W. Brytania nię postąpi 
łaby inaczej w analogicznej sy- 
tuacji, 

Jakość tych dział jest znacz- 
nie niższa od tych, które im mo 
że przeciwstawić W, Brytania, 
Oświadczenia  Coranbornea 
ywołały żywe protesty wśród 


Straszne 


odkrycie 


BUENOS AIRES. Donoszą z, który zginął w kwietniu r. b. 


Santagio de Chile, że w wą: 
wozie górskim w odległości 65 
klm., od miejscowości Talca 


maleziono szczątki samolotu, 


Obok szczątków . samolotu 
znaleziono zwłoki pięciu ollar 
katastrofy, 


_Katastrofalna susza 


zniszczyła plony w Kanadzie 


OTTAWA. Kanada została 
nawiedziona klęską suszy, Od 
Morden w stanie Manitoba aż 
po granicę Stanów Zjednoczo- 
nych na obszarze 20 milio- 
nów hektarów plony uległy 
zupełnemu zniszczeniu, 


Zbiory z pozostałych pro- 
wincyj dojdą do 150 milionów 
buszli zboża, co pozwoli na 
eksport 215 milionów  buszli, 

Przewidziana jest pomoc 
rządu, który przeznaczył na 
ten cel 15 milionów dolarów. 


Wyr 


Przemysłowiec łódzki, Majer 
Kerner, współwłaściciel fabryki 
chustek i pledów wełnianych, 
znajdował się w dość kiepskiej 
sytuacji materialnej i z tego po- 
wodu zaczął się rozglądać za 
posażną panną, W końcu por 
znał za pośrednictwem swatów 
córkę zamożnego kupca z Du- 
kli, Reginę Rozentak, 


nowane OSZUSTWO 


Ofiarą padł przemysłowiec łódzki 


handlowe nie. Kerner oświadczył otwar- 


Kerner nie tylko, że zataił 
stan swoich interesów przed 
przyszłymi teściami, ale przed- 
stawił je w tak dobrym świetle, 
że jeszcze przed ślubem uzyskał 
na poczet przyszłego posagu 
10.000 złotych. 

Stary Rozental nie lubił jed- 
nak wyrzucać pieniędzy i z tego 
względu udał się do Łodzi, aby 


„Palestyna dla Arabów" 


Oto hasło opozycji w Egipcie 


KAIR. Opozycja zgłosiła w |niem  niepodzielnej, 


Senacie interpelację w sprawie 
polityki rządu wobec sąsied- 
nich krajów arabskich 1 stosun- 
ku do zagadnienia palestyńskie 
toi to nowe ugrupowania 
I zwiazki uchwalają rezolucje, 
wyupowiadające się za utworze 


arabskiej 
Palestyny. 

Prasa stwierdza, że nie istnie 
je zagadnienie palestyńsko -+ sjo 
mistyczne, ale jedynie zagadnie 
nie Palestyny, jako części tery- 
torium ogólno - arabskiego. 

Walka o to toczy się z An 
gkią a nie z Żydami. 


dlands, 

Wiele miejscowości zostało 
zalanych wodą. W miejscowo- 
ści Maidenhead w okolicy Lon 
dynu spłonęły od uderzenia pio 
runów: dwa domy. 


opozycji oraz zapytanie, czy 
prawdą jest, że na wybrzeżu Gi- 
braltaru zostały ustawione 12-ca 
lowe działa systemu Howitzerą, 

Cranborn zaprzeczył, jakoby 
takie działa znajdowały się w 
pobliżu twierdzy gibraltarskiej i 
oświadczył, że W, Brytania za- 
strzega sobie zresztą prawo do- 
kładnego zbadania tej sprawy w 
chwili, gdy uzna to za stosow- 
ne. 

"Oświadczenie to nie zadowoli 
ło przewódcę Labour Party At- 
tlee, który ponowił zapytanie, 
czy baterie gen. Franco są w 
możności kontrolowania Cieśni- 
ny Gibraltarskiej. 

Cranborn odpowiedział, że 
działa te oczywiście mogą o 
strzeliwać cieśninę, lecz zda- 
niem ekspertów nie stanowią 
one żadnej groźby militarnej i 


w każdei chwili moda być przez 
|. ie wl a ajma m JK — — | 
NOGI CI SIĘ POCĄ 


STOSUJ PROSZEK D ! N 0 l 


Zgon znakomitego 


wynalazcy 


RZYM. Słynny ucżony i wy- 
nalazoa Guglielmo Marconi 
zmarł o godz, 3.45 na atak ser- 
cowy. Markiz Guglielmo Mar- 
coni urodził się 25 kwietnią r. 
1874 w Bolonii, Był on człon- 
kiem senatu, przewodniczącym 
królewskiej akademii włoskiej, 
przewodniczącym Narodowej 
Rady Poszukiwań i profesorem 
uniwersytetu. w Rzymie. 


jał 


Kanada nie 


= sr 


chce wojny 


ale gdy zajdzie „okoliczność”, wówczas... 


OTTAWA. Kanadyjski pre- 
mier Mackensie King wygłosił 
przez radio przemówienie, w 
którym podzielił się ze słucha- 
czami swymi wrażeniami z po- 
dróży do Europy, 

Nawiązując do konferencji 
imperialnej oświadczył on, że 
jakkolwiek Kanada nie zobo- 


wiązała się do uczestniczenia 
w wojnie, przedsięwziętej przez 
imperium, to jednak nie złoży- 
ła na ten temat zasadniczej od- 
mowy, j 
Wszelkie decyzje w tej dzie- 
dzinie poweźmie, zależnie od 


okoliczności, kanajdyjski parla- ` 


ment, 


Król Leopold belgijski 


gościem króla Jerzego VI 


Pierwsza oficjalna wizyta państwowa w Londynie 


LONDYN, Król Belgów przy- 
zaproszenie brytyjskiego 


prl 


działa brytyjskie unicestwione. 

Reprezentanci opozycji nie 
wydali się być zadowoleni na- 
wet z tego oświadczenia i 
Cranborne zakończył swe prze- 
mówienie przypominając, że de 
wiza polityki brytyjskiej w 
konflikcie hiszpańskim jest: 
zapobieganie za wszelką cenę, 
aby się ten konflikt nie roz- 
przestarzenił na całą Europę, 

Wniosek Labour Party, zmie 
rzający do zmniejszenia kredy- 
tów Foreign Office, został od- 
TAT 263 głosami przeciwko 

Posiedzenie Izby zakończyło 
się około północy. 


dworu królewskiego i przybę: 
dzie w listopadzie w charakte- 


rze oficjalnego gościa do Lone- 


dynu, 
Król L ld przyjedzie 16 
ról Leopold przyj „8 
erzego i królowej Elżbiety — 
w Buckingham Palace do 419 


Sak i będzie gościem 


la 


listopada, 
Król Jerzy wyda na jego 


cześć wielki bankiet przy ue 


dziale dostojników państwo“ 
wych, jak premiera, min. spraw 
zagranicznych i innych człon- 
ków gabinetu, wybitnych parla- 
mentarzystów i ted, 
Królowi Leopoldowi towarzy 


szyć ma, oprócz świty przybo: 


cznej, premier van Zeeland i 


szereg innych członków rządu - 


belgijskiego. 
Oficjalny pobyt króla Leor. 
polda w stolicy W. Brytanii da 
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sposobność ro zacieśnienia wę* 


złów przyjaźni angielsko-bel- 
gijskiej, 


Podkreślić należy, że będzie 
to pierwsza oficjalna wizyta, 


państwowa za czasów panowa" 
nia króla Jerzego VI-go. 


znikły już barykady 


bo strajkujący wrócili Po pracy 


PARYŻ, Zakończył się straj 


pracowników żeglugi rzecznej, | ruch, 


którzy od kilku 


Barykady z łodzi tamujące 
zostały usunięte, 


wali kanały w północnych o- | nie. 


kręgach Francji. 


E 
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tran 
i zabaryk. -»| sporty odbywają się normal- 


Kryzys rządowy w Czechach 


został osłatecznie zażegnany 


Kryzys rządowy nie posiada 
charakteru politycznego, skut- 
kiem czego rozwiązanie jego 
będzie mogło nastąpić bez 
wprowadzenia zmian w ramy 
dawnej koalicji, 

PRAGA. Premier Hodża nie 


sprawdzić księgi 
rzędsiębiorstwa, Kerner dla u- 
crycia faktycznego stanu przed 
siębiorstwa siałszował książki i 
przedstawił Rozentalowi zmyś- 
loną listę zamówień. Przyszły 
teść był zachwycony stanem 
przedsiębiorstwa i udzielił Ker- 
nerowi jeszcze 5000 złotych na 
spłatę uciążliwego wspólnika. 
Dopiero po ślubie i po wypła 
ceniu Kernerowi jeszcze. 5000 
złotych, jako reszty posagu, oka 
zało się jaki jest faktyczny stan 
przedsiębiorstwa, Rozentalowie 
jednak nie nad tym rozpaczali, 
Ubolewali nad stosunkiem zię- 
cia do córki, Młody przemysło- 
wiec zaniedbywał bowiem żo* 
nę, bił ją i wyganiał z domu do 
rodziców, Wyszło również na 
jaw, że posiada w Łodzi przyja- 
ciółkę. 
Rozental! z początku starał 
isię sprawę załatwić polubow- 


[ vmoni 


ine 


cie teściowi, że czuje wstręt fi- 
zyczńy do żony i dlatego ją za- 
niedbuje. Mimo to o rozwodzie 
nie chciał słyszeć, W końcu 
zgodził się na rozwód, ale pod 
warunkiem, że zatrzyma posag 
i że teść wypłaci odszkodowa- 
nie mężowi przyjaciółki, 

To już do głębi obuczyło Ro» 
zentala i zaskarżył zięcia © o» 
szustwo matrymonialne i fał- 
szowanie ksiąg handlowych, 

Sąd handlowy w Łodzi skazał 
Kernera na 3 łata į 3 miesiące 
więzienia oraz na grzywnę w 
wysokości 2000 zł, 


Wskutek apelacji skazanego 
sprawą zajął się Sąd Apelacyjny 
w Warszawie, który rozprawę 
odroczył dla dostarczenia noe 
wych dowodów w postaci ksiąg 
handlowych Kernera oraz jego 
prywatnej korespondencji 


napotka, jak to wynika z prze- 


biegu zajść w ostatnich dniach - 


— na poważniejsze trudności 
w rokowaniach nad progra- 
mem przyszłego rządu. , 
Hodża zdążył już przepro” 
wadzić narady z najważniej 
mi jej reprezentantami, Praat, 
mivtem tych narad było prze 
dewszystkim zagadnienie cen 
zboża, przy czym rozwiązanie 
tego zagadnienia zapropono- 


wane przez Hodżę zapowiada _ 


się pomyślnie, 

Wczoraj wieczorem, w chwi- 
li zakończenia narad, najważ- 
niejsza część tego- problemu 


mogła być uważana za zała-. 


twioną, Dalsze narady t 6 
się będą od rana. wep 
W praskich kołach politycz- 
nych sądzą, że Hodża będzię 
mógł przedstawić prez. Bener 
szowi listę nowego gabinetu 
w połowie tygodnia. 
Zapewniają równocześnie, żę 
nowy, trzeci rząd Hodży, nie 
przyniesie ważniejszych zmian 
personalnych. 
FSIE PYT PET PTE S 


Zgmelo pop'ersie 


(eSFrza 
WIEDEN. W miejscowość 
Hirtenberg w Austrii Dolne' 
zniszczyli nieznani sprawcy ub. 
nocy pomnik cesarza Francisz- 
ka Józefa, Ważące 40 kg, por 


pieri posągu zniknęło bez śla- 
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Nieciekawa powieść 
Pan Kuba był brunetem, 
pana Rózia — blondynką, 
Ponieważ bruneci kochają 
ię przeważnie w taata 
t blondynki w brunetach, więc 
doświadczony swat, pan Para- 
goler doszedł do wniosku, że 
Kuba i Rózia powinni się po- 
kochać. A jeżeli się dotychczas 
me kochają, to tylko dlatego, 
ie się nie znają. 
pan Parasoler 
ih zetknąć ze sobą. 
— ldź pan jutro wieczorem 
|) panny Rózi! — powiedzia: 
ie, — I wyznaj jej pan mi- 


Ale Kuba się wahał. Bo Ku- 
ba był nieśmiały, Więc swat, 
[iby go ośmielić, dodał: 

— Jej ojciec ma duży sklep 
iżelazem, Bardzo duży sklep. 
| Nazajutrz Kuba w towarzy- 
itwie pana Parasolera poszedł 
b Rózi. Swat mrugnął na nie- 
|p porozumiewawczo. Jego o- 
8 wiy: 

„Wyznawaj pan zaraz 
bée". Po czym wyszedł 


koja. 
Ale Kuba był nieśmiały i nie 
Wiedział, jak zacząć, Więc mil- 


aal. 
 Rözia czekała, czekała, a że 


E nie mogła doczekać, więc 


prwała się wreszcie: 
— Dlaczego pan milczy? O 


pan tak myśli? 
Kuba zarumienił się po uszy. 
[ponieważ nie wiedział, co po 
ieć, więc powedział: 
 — Układam sobie w myślach 
|pwieść. E 
| Rózia zdziwiła się. 
| — Powieść? Czy pan jest po 
weściopisarzem ? 
| —Nie, ja jestem kupcem. Ale 
jymieważ nie mam czasu na 
|aytanie cudzych powieści, więc 
nhe układam własne. 
= À co to za powieść? 
wa? 
 — Jeszcze nie wiem... Dopie- 
lp zaczęłem. 
_— O kim to jest? 
I nagle Kubie przyszła do gło 
wy myśl. Przecież w ten sposób 
|tajlepiej się oświadczyć! 
| — To jest powieść o pew- 
iym brunecie, który poznał pe 
wią blondynkę — rozpoczął o- 
powiadanie. — Na imię jej by- 
b Rózia.. Ona była bardzo 
lympatyczna i brunet się w niej 
imkochał z pierwszego wejrze- 

” 

— Co pan mówi? — zainte- 
msowała się Rózia. — Bardzo 
fdekawe! I co było dalej? 

— Jej ojciec miał sklep z że- 
, bardzo duży sklep... 
— To jest mniej ciekawe — 


ikrrywiła się Rózia. 


esoły 
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(i, którzy znają tajemnice Śmierci 


rządzą największym towarzystwem ubezpieczeniowym 


Z niedawno opublikowanych 
międzynarodowych danych sta- 
tystycznych wynika, że najwięk 
szym _przedsiębiorstwem na 
śiecie jest towarzystwo ubez- 
pieczeń na życie „Metropoli- 
tan" w Nowym Jorku, w którym 
jest ubezpieczonych 26 milio- 
nów Amerykan i w którym pra 
cuje 400.000 urzędników. Dwa 
stojące, obok siebie drapacze 
chmur, z których każdy posia- 
da 30 pięter, tworzą serce tego 
gigantycznego przedsiębiorstwa. 

Każdego dnia o. godzinie 
wpół do siódmej rano rozgłoś- 
nia „Metropolitan' rozpoczyna 
swe audycje, które się słyszy w 
cąłym kraju, ćwiczeniami gim- 
nastycznymi, albowiem w inte- 
resie przedsiębiorstwa leży, aby 
jego klienci dbali o swoje zdro- 
wie. Z tego względu w progra- 
mie rozgłośnia towarzystwa u- 
bezpieczeniowego nadaje odczy 
ty o pielęgnacji niemowląt, o 
podtrzymywaniu urody; o spor- 
cie, walce z chorobami, poza 
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tym towarzystwo ubezpiecze- 
niowe posiada dla klientów bez 
płatną poradnię lekarską, gdzie 
pracuje 100 lekarzy i 65 chemi- 
ków, którzy poza ustnymi pora- 
dami udzielają rocznie za po- 
średnictwem 600 sekretarck 2 
miliony odpowiedzi. 
Największe przedsiębiorstwo 
świata wychodząc z założenia, 
że jeśli każdy klient, żyjący oje 
den dzień dłużej, przynosi mu 
zysk, musi mieć do dyspozy” 
cji armię wyszkolonych pielęg- 
niarek, które w poważniejszych 
wypadkach zajmują się chorym. 
Poza tym „wydział zdrowia 
przedsiębiorstwa wydał w cią- 
gu 25-lecia swego. istnienia 
miliard broszurek uświadamia 
jących, zawierających porady 
dla chorr-* starców i kobiet 
mających zostać matkami. Poza 
tym nakręca się filmy z dziedzi 
ny higieny i we wszystkich sta- 
nach urządza się wystawy higie 


niczne, 
Najszczególniejszym jednak 


zjawiskiem jest dział statystycz 
ny przedsiębiorstwa. Tutaj wi- 
dzi się, że ryzyko jest prawie 
że wykluczone, w 99 procen- 
tach wszystkich wypadków, u- 
bezpieczony umiera w tym ro- 
ku, w którym  przesiębiorstwo 
przypuszcza, że 'wyzionie du- 
cha. Tutaj długotrwałość życie 
ludzkiego jest prawie że obli- 
czona co do dnia. Z danych ú- 
rzędu statystycznego wynika, 
że kobiety ż: ją dłużej od swych 
mężów przeciętnie o 4 lata, Na' 
dłużej żyjącymi ludźmi są No- 
wozelandczycy, Mężczyźni no- 
wozelandzcy osiągają przecięt- 
nie wiek 64 lata, kobiety zaś 
68. 

Wśród Europejczyków naj- 
dłużej żyją Szwedzi, bo osiąga- 
ją przeciętnie wiek 61 lat, ko- 
biety zaś 63, Amerykańscy męż 
czyźni osiągają wiek 59 lat, pod 
czas gdy kobiety 61. Rekord 
krótkotrwałości. życia osiągają 
Hindusi, których przeciętny 
wiek: wynosi 22 lafa, 


Pojedynek niedoszłych topielców 


o względy nadobnej panna 


Na letnisku pod Wilnem w 
Wołokumpii wydarzył się nie- 
zwykły wypadek. Doszło tam 
mianowicie do nader ciekawego 
pojedynku między dwoma ado- 
ratorami pięknej krawcowej, żo 
ny właściciela magazynu z kon 
fekcją damską w Wilnie. Wiel- 
biciele ci, Morica Szer i Jakób 
Stein, nie mogąc rozstrzygnąć 
polubownie kwestii, kto ma się 
starać o względy ukochanej, po 
stanowili sprawę załatwić w ten 


Dlaczego? — zaoponował 
Kuba — sklep, to jest bardzo 
ciekawa rzecz. 

— Zależy jaki. Sklep z żela- 
zem, to dzisiaj nie jest żaden 
interes, Ja wiem, bo to jest 
branża ojca. Grosza nie ma w 
interesie, Same protestowane 
weksle... No, ale mniejsza z 
tym. Opowiadaj pan dolej swo 
ją powieść... 

Ale Kuba milczał, Nerwowo 
zapalił papierosa. Ten idiota 
Parasoler wprowadził go w 
błąd. 

— No! — niecierpliwiła się 
Rózia. — Dlaczego pan dalej 
nie opowiada? 

Kuba podniósł się z krzesła. 

— Ta powieść jest niecieka- 
wa i nie warto jej kończyć — 
oznajmił, -—— Nie lubię niecie- 
kawych powieści, Ona jest taka 
nudna, że mi się spać zachcia- 
ło, Dobranoc pani, Pójdę już 
spać. 


Napoleon Sądek. 


NÓ,ODPOCZNIE SOBIE te 

CZŁEK TERA TROCHĘ ! 

NIECH DYZIO WEŹMIE SIĘ DO 
INTERESÓW! __ f 
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sposób, że kto z nich dalej prze 
płynie Wilię, ten pozostanie w 
Wołokumpii, drugi zaś wyje- 
dzie, 


Wieść o tym niecodziennym 
pojedynku szybko rozeszła się 
wśród ludności żydowskiej i nad 
brzegiem rzeki zebrały się tłu- 
my ciekawskich, chcąc być na- 
ocznymi świadkami oryginal- 
nych zawodów, Wnet zjawili się 
obaj rywale, którzy wskoczyli 
do wody, i zamiast pływać za- 
częli tonąć, ponieważ żaden z 
nich nie potrafił utrzymać się 
na powierzchni. Pierwszy za- 
czął się zanurzać Moric Szer. 
Jego rywal zapomniał całkow*- 
cie o wykorzystaniu tej okazji i 
przyszedł im z pomocą, Ponie- 
waż nie umiał pływać, pomoc 
ta nie dała żadnych wyników i 
obaj znikli z powierzchni wody. 


Na wszczęty przez widzów a- 
larm, dwóch rybaków w łodzi 
wyruszyło na rzekę i wyciągnę- 
ło topielców. 

W międzyczasie wieść o po- 
jedynku dotarła również do Wi! 
na, do męża nadobnej krawco- 
wej, którego do e oburzy* 
ło zajście i zniknięcie żony. 
Uzbroił się w gruby kij i udał 
się do Wołokumpii, aby nauczyć 
moresu zalotników. Przybył na 
brzeg z chwilą, gdy rybacy wy- 
ciągnęli niedoszłych topielców. 
Oburzony kupiec dotarł do nich, 
chcąc wrzucić ich z powrotem 
do wody. W obronie niedoszłych 
topielców stanął jednak tłum i 
usunął go siłą. 

Urażony kupiec odalił się i, 
nie pożegnawszy się z żoną, wró 
cił do Wilna, gdzie natychmiast 
wszczął kroki rozwodowe. 


„Zawisza Czarny“ w Gdyni 


Przybył do Gdyni harcerski 
statek szkolny „Zawisza Czar- 
ny”, który odwiedził porty 
łotewskie i estońskie. 

Po tygodniowym postoju w 
Gdyni, „Zawisza Czarny” z za- 
łogą 50-ciu harcerzy wyruszy 
do Holandii, gdzie weźmie u- 
dział w „jamboree”, międzyna- 
rodowym zlocie skautów, po 
czym uda się do Francji, Danii 
i Norwegii. 

Z portu Calais we Francji za 
foga wyjedzie na międzynaro- 


TAK! JESTJUŁ. | 
W TAMTYM i 
POKOJU! | JE 


ty pana taty 


dową wystawę do Paryża, służ- 
bę zaś na statku w tym czasie 
obejmą skauci francuscy. 


Zbrojenia SŁ. Zjedn. 


WASZYNGTON. Izba repre- 
zentantów uchwaliła w dniu 
wczorajszym kredyty w 
kości 21 milionów 460 tysięcy 
dolarów na budowę koszar o- 
raz modernizację urządzeń woj 
skowych. 


wyso- |; 


Ze statystyk „Metropolitan 
možna się dowiedzieć jeszcze 
bardzo wielu ciekawych rzeczy. 
Oto na przykład, przeważająca 
większość nieszczęśliwych wy- 
padków zdarza się na terenie 
mieszkania ubezpieczonego. Tyl 
ko 8 procent wypadków zdarza 
się na ulicy, a dwa w różnych 
pojazdach. Kto by pomyślał, że 
na jednego człowieka, który spa 
da z drabiny, dwaj inni tracą 
życie przy opuszczaniu albo u- 
dawaniu się do łóżka. Jest 
wprost nie do pomyślenia ilu 
ludzi rocznie ulega nieszczęśli- 
wym wypadkom podczas wy- 
chodzenia z wanny. 

Również wpływ zawodu na 
długotrwałość życia jest sumien 
nie rejestrowany. I tak na przy- 
kład premia asekuracyjna za 
duchownego an*likańskiego jest 
mniejsza niż za szynkarza. Poza 
tym dyrektorzy banków, ferme- 
rzy i nauczyciele należą do ka- 
tegorii ludzi, którzy długo żyją, 
podczas gdy elektrotechnicy, 
górnicy i nurkowie nie osiągają 
długiefo życ. i 

Ludzie, którzy wydarli aż tyle 
tajemnic śmierci, wiedz, rów- 
nież jak należy traktować u- 
rzędników, aby otrzymać możli 
wie największą wydajność pra- 
cy. Z tego względu każdy z u- 
rzędników otrzymuje bezpłatny 
obiad składający się z pożyw- 
nych lekkostrawnych potraw. 
Urzędnicy posiadają własną bi- 
bliotekę, salę gimnastyczną, o- 
raz dom towarowy, Istnieją rów 
nież wolne parasole, które bez- 
ołatnie wypożycza się urzędni- 
kom, jeśli pod koniec pracy za- 
czyna padać deszcz. Dwa razy 
do roku ocenia. się szybkość 
pracy i od jej wydajności uza- 
leżnia się wvmagania, 
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ŚRODA, 21,VL.1937 k. 
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstaż 
rze”, 6.18 Gimnastyka, 6.38 Masbin. 


Dz, połudn. 
żenie, 12.25 Ork, dęta Tramwajów, 
15.45 Wiad. gospod. 16.00 Z mojeżo 
warsztatu — szkic literacki. 16.15 Za- 
lotna pieśń ma Śląsku. 16.45 W dwu 
dziestą rocznicę aresztowania Józefa 
Piłsudzkiego. 17,00 Co kto lubi—wią* 
zanka melodii, 17.50 Buduję własny 


dom. 18.00 Chwila Biura Studiów. 


WARSZAWA II (MOKOTÓW 
Fala 2168 m, 


wy. 15.00 Pogadanka akt. 15,10 Życie 
kulturalne stolicy. 15.15 Koncert so- 
listów. 22.00 Wiadom. sport, 2205 
Muzyka lekka, 23.00 Wesołe bajki. 
23.15 Muzyka taneczna. 


Ucieszne przygody 
Walentego Grypka 
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Wzruszające dzieje miłości dziew. 


czyny z ludu do arystok 


Z tajemniczych powodów hrabia Tudziewicz musiał po- 
lubić niemiłą sobie podobno bogatą Klarę Demską. Chciał 
jednak zostać jej mężem tylko z nazwy, co młodą małżonkę 
doprowadzało do silnego wzburzenie Tudziewicz był bowiem 
zakochany w biednej dziewczynie, Hance Czernównie, która 
zdradę ukochanego wzięła mocno čo sertz i powzięła pewne 
plany, W tym celu zawarła przyjaźń z przyjacielem Tudziewi- 
cza, Antonim Notylskim. 

Do tych myśli skłonił a ją przypadkowo napotkana Sybila 
Gojek, podająca się za wróżkę i 

Dem scy oplątali hrabiego Tudziewicza dla podejrzanych 
celów, gdyż hrabia nie wiedział, że w Ameryce żyje jego oj- 
ciec, który uciekł z Polski przed wielu laty w dość niezwy- 
kłych warunkach. Jedenz braci Demskich — Tomasz, czuwał 
w Ameryce nad starym hrabią, wmawiając w niego, że syn je- 
go nie żyje. 

Ale Dembski i jego siostra Klara oczekiwali skutków mał- 
żeństwa, ale.» nie mogło ich być. Sprawa ta sprowadziła do 
Polski Tomasza. 
„Obydwaj bracia posta nowili wymusić na Klarze współży- 
cie z przyjacielem wróżki Gojkowej, panem Antonim. 

„ „Pewnej mocy Tudziewiczowi udało się dostać kompro- 
mitujące go dokumenty i spalić je. Udał się zaraz do Notyl- 
skiego z prośbą, by ułatwił mu porozumienie z Hanką. 

„ Hamka tego dnia tajemniczo zniknęła. Tudziewicz domy- 
slit się tu działania Demskich i powrócił do domu, gdzie miał 
burzliwą rozmowę z obu braćmi. 

— Groźba? — spytał Tudziewicz. 
Alfred Demski machnął ręką. 

„  -—Traktuj to jak chcesz, ale przestań nas nu- 
dzić. Pocoś tu wrócił? Mamy dosyć już hrabiowskie- 
go towarzystwa. 

'— Domagam się natychmiastowej wiadomości 
o losach panny Czernówny. To wyście ją, zbrodnia- 
rze, porwali! 
, — Porwali? Czyś oszalał? Nonsens! Nie zajmu- 
jemy się porywaniem kobiet! Nie bądź śmieszny, 
hrabiol Widocznie ostatnio za dużo czytałeś kry- 
minalnych romansów! Zresztą dosyć tegol Radzę ci 
położyć się spać, bo mizernie wyglądasz. I ja też je- 
stem śpiący. Spędziliśmy kilka miłych godzin w to- 
warzystwie właśnie panny Czernówny. Ona dosko- 
nale tańczy, To bardzo interesująca kobieta i powab- 
na, szatą powabna! Kiedy się ją trzyma w ramio- 
nach... i | 

Alfred Demski nie dokończył zaczętego zdania: 
na twarz niespodziewającego się zupełnie takiego 
odruchu spadła ręka hrabiego tak silnie, że odgłos 
policzka rozległ się w pokoju, jak trzask bata. 
Milcz, łotrze! — zawołał hrabia, kiedy oszo- 
łomiony uderzeniem Alfred stał przez kilka sekund 
oniemiały. Trwało to jednak bardzo krótko, Odzy- 
skał zaraz świadomość i równie niespodziewanie sil- 
nym ciosem w szczękę ugodził hrabiego. Tudziewicz 
ząchwiał się i padł ną fotel, 

— Ach, ty! — syknął Alfred. — Ze mną chcesz 
się mierzyć? Zmiażdżę cię! Kości ci pogruchoczę! 

„Stał z podaną naprzód głową, wysuniętą na- 
ptzód jedną nogą, z zaciśniętymi pięściami, jakby 
szykował się do rozegrania walki bokserskiej. 
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rzeczoną,.. 

— Twoją? — padło pytanie trzeciego człowie- 
ka, który w tej chwili zjawił się na widowni. 

— Wszystko jedno.. — mruknął Alfred, oślą- 
dając się na Tomasza, który stał we drzwiach. — Czy 
ty wiesz, co nasz szwagierek ma za pretensje? Ma 
tyle bezczelności, że przychodzi do mnie z oskarże- 
niami o porwanie swej dawnej przyjaciółki, panny 
Czernówny! , 

— Nie zamierzam prowadzić bójki z panami — 
powiedział hrabia. — Z tobą się jeszcze, mam na- 
dzieję, zmierzymy w taki czy inny sposób. 

— Może pojedynek? To bardzo modne. Proszę 
bardzó! — zawołał Alfred, — Bardzo chętnie za- 
bawię się! 

— Dobrze! O tym pomówią nasi świadkowie. 
Mam nadzieję, że Bóg pozwoli mi ukarać ciebie na- 
leżycie za twe łajdactwa, których jesteś sprawcą. 

— Pocota deklamacja hrabio? O co się roze- 
szło? Czemu panowie oburzacie się na siebie? — py- 
tał Tomasz. - 

— Niech pan nie udaje! — zawołał Tudzie- 
wicz, —.Tworzycie wszyscy jedną szajkę, mającą 
jakieś plany i na pewno nieuczciwe. Wiem o tym, 
że tak jest. Chcę wiedzieć, dlaczego prześladujecie 
mnie! Powiedzcie mi po prostu, a może niepotrzeb- 
nie sprawiacie sobie tyle zachodu! Pocoście mnie 
zmusili do małżeństwa? Co miało na celu dręczenie 
ranie dokumentami, które dziś na szczęście już nie 


istnieją ? 
— Pan ma bujną fantazję. panie hrabio — po- 
wiedział Tomasz. — Doskonale pan wie, że siostra 


nasza jest w panu zakochana. My naszą siostrę bar- 
dzo kochamy i staramy się jej pomóc, Czy to nie jest 
proste? 

— I pomagaliście jej nikczemnym szantażem! 

— Nie chciał pan ulec jej miłości!... 

— Czemu jednak uwzięliście się na niewinną 
dziewczynę? Dlaczego prześladujecie pannę Czer- 
nównę? Co się z nią stało? Coście z nią zrobili? 
Gdzieście ją ukryli? 

— Dlaczego pana tak żywo interesuje panna 
Czernówna? — spytał uśmiechnięty bez przerwy To- 
masz. 

— Przestań się z nim ceremoniować! — zawołał 
Alfred. — Co go obchodzi panna Czernówna?. Ma 
milczeć i już! Tu ma siedzieć, w domu! A nie będzie 
chciał, to... 

— Al, ja teraz mówię! — przerwał mu Tomasz. 

Alfred wzruszył ramionami. 

— Ma pan wolną drogęl Nie więzimy przecież 
pana. Mógł pan opuścić nasz dom w nocy, może pan 
to uczynić każdej chwili. i 

— Niech pan będzie pewny, że nie pozostanę 


w nim. Muszę jednak wiedzieć, co się dzieje z pan-* 
ną Czernówną. Jej dotychczasowy opiekun, pan No- 
tylski może już dał znać policji o jej zniknięciu, Skie- 
ruje podejrzenia na was! Bo tylko wy jedni groziliś- 
cie jej! Będę świadczył, że tak było! Będę świadczył 
przed sądem i pod przysięgą. Dostaniecie się do wię- 
zienia — wołał wzburzony Tudziewicz, 

Tomasz pokręcił głową w ironicznym zduinie- 
niu. 

— Więc pan sądzi, żeśmy porwali pannę Czer- 
nównę? Nadzwyczajne! 

Tudziewicz zacisnął pięści. Ogarniała go bezsil- 
na wściekłość na tych dwóch ludzi, którzy sobie 
drwili z niego, uśmiechali się ironicznie, a on nie 
wiedział, jak ich dosięgnąć. Zdawał sobie sprawę, że 
skierowanie przeciwko nim podejrzeń w policji bę- 
dzie zupełnie gołosłowne! Przecież nawet służący 
Sylwester zapewniał go, że obydwaj nigdzie nie wy- 
chodzili, 

— Wypowiedzieliście mi jakąś wojnę, wojnę 
łajdacką, Nie wiem dlaczego, co wami kieruje! Ule- 
gałem, boście mnie szantażowali posiadanymi doku- 


mentami! Ale to się skończyło. Podejmuję walkę! 


I będę walczył! Tak, jak wy! Tylko nie mieszajcie 
do tego niepotrzebnie osób niewinnych! Zapewniam 
was, że mnie nic nie łączy z panną Czernówną. Nie 
widywałem się z nią... 

A skąd pan wie o jej rzekomym tajemniczym 
zniknięciu? 

— Powiedziałem, że pan Notylski mi doniósł, 
Chcecie walczyć ze mną! Zgoda! Będziemy walczy- 
lil Ale tej dziewczynie nie może spaść włosek z gło- 
wyl Ja znam również zasady boksu, panie Alfre- 
dzie!.. I sądzę, że nie stchórzy pan i stanie pan na 


wałem pana i należy się panu satystakcja! 


| 
| 
| 
| 


mecie przeciwko mnie z bronią w ręku. Spoliczko- | 


— Oddałem panu i sądzę, że nawet mocniej. Je- 
steśmy skwitowani! — roześmiał się Alfred. — Po- 
strzelać jednak możemy. - 

— Więc co będzie z panną Czernówną? „8 

— Niech to pana nie obchodzi! — odezwał się 
Tomasz. — To jej i nasza sprawa. Nie widzę żadnych 
przyczyn, by pan miał narzucić jej swoją opiekę. Pa: 
nu to nawet nie wypada, jako człowiekowi żona- 
temu. m A a 

— Wnoszę sprawę o unieważnienie małżeństwa 
z Klarą. à s 4 

Alfred machnął lekceważąco ręką. i 

— Szkoda gadania! — powiedział, — I niech dro- 
gi szwagier nie nadużywa naszej cierpliwości! Po co 
my tu gadamy tyle czasu? j 

Nagle otworzyły się szeroko drzwi, do pokoju 
wbiegła Klara. 

— Ach, jesteśl — zawołała, — Wróciłeś?! 
Oczy jej skrzyły się i biegały niespokojnie. 

Podbiegła do męża i stanęła przed nim 
blisko, że prawie dotykała go sobą. | 

— Chciałeś uciec? Chciałeś wrócić do swołej 
kochanki!.. I wróciłeś? Uciekaj z nią! Uciekaj!... 

— Uspokój się, Klaro — powiedział Tomasz. — 
Wróć do swego pokoju. Potem pomówimy, 

— A czy ty wiesz, że ta twoja Hanka znajdzie 
się w najohydniejszej spelunce dla szumowin i opry: 
szków? Czy wiesz? Ratuj ją! Szukaj!... 

— Przestań, Klaro! — tupnął nogą Tomasz. — 
Masz natychmiast iść do swego pokoju! 

— Nie chcę! — wrzasnęła. — Nie pójdę! Ja mu 
szę mu powiedzieć, że ja to urządzę! Ja ją wpakuje 
w błoto! Taka będzie moja zemsta!.., 

Tomasz i Alfred podbiegli do siostry, 
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125.000 złotych 


Mikołaj Kornecki jeszcze raz 
zastanowił się nad szczegółam! 
swego planu i, zadowolony, ski 
nął głową, ponieważ nigdzie nie 
mógł znaleźć słabego punktu. 
Posiadał podrobiony klucz do 
kasy, znał również cyfry, na 
które należało nastawić zamek, 
a jego fałszywego paszportu nie 
można było odróżnić od praw- 
dziwego. Teraz była sobota po- 
południu. Miał więc przed so- 
bą czterdzieści godzin, 

Kornecki nastawił ucho i 
mrzysłuchiwał się szmerom do- 
wiegającym z sąsiedniego poko- 
'u. Słyszał jak kasjer chodzi 
tam i z powrotem, jak gdyby 
nad czymś się zastanawiał, Czy 
on stąd juź nie wyjdzie? Nor- 
malnie w sobotę o tej porze nie 
ma go już w banku. 

Odgłos strzału wstrząsnął na- 
śle Korneckim. Zerwał się z 
miejsca i wbiegł do pokoju ka- 
siera, Głowa kasjera opadła na 
stół. Krew ciekła na zieloną bi- 
bułę, czyniąc małą czerwoną 
lame. Od pierwszego rzutu oka 
©ornecki stwierdził, że kasje 
nie żyje. Rewolwer, z którego 


strzelił sobie w skroń, tkwił je- 
szcze między kurczowo zaciś- 
niętymi palcami prawej ręki. 

Mikołaj Kornecki był wzbu- 
rzony do głębi. Nie obchodził 
go los kasjera, Zdał sobie tyl- 
ko sprawę, że jego plany za: 
waliły się, jak domek z kart. 
Gdyby teraz wziął pieniądze i 
uciekł, policja byłaby przekona- 
na, że zabił kasjera i upozoro- 
wał jego samobójstwo, Kornec- 
ki zaś, który zamierzał skraść 
100.000 złotych i uciec, nie 
miał zamiaru być ścigany za za- 
bójstwo, którego nie dokonał. 
Musiał więc czekać na nową c 
kazję,.. 

W tej chwili wzrok Kornec- 
kiego padł na kartkę, która le- 
żała na stole obok głowy zabi- 
tego, Wieczne pióro kasjera le- 
żało jeszcze obok niej. 

Kornecki pochylił się nad sto 
łem i przeczytał: 

„Zabrałem 25.000 złotych, 
Chciałem je zwrócić, ale to się 
nie udało. Z tego względu u- 
mieram. Wybaczcie mi“. 

Kornecki uśmiechnął sie do 
siebie zadowolony. Wiedział bo 


wiem, co należy teraz czynić. 
Kasa była otwarta. Nie powi- 
nien był więc nawet użyć swe- 
go klucza. Ze spokojem wyjął 
z kasy sto tysięcy złotych i wio 
żę je do kieszeni marynarki. 

astępnie nałożył lekką letnią 
rękawiczkę, sięgnął po wieczne 
pióro i umieścił przed 25000 je- 
dynkę. 

Teraz należało zawiadomić o 
wszystkim policję, jak i szefa, 
pana Janeckiego, Przeprowa- 
dził więc dwie rozmowy telefo- 
niczne i wiedział, że co najmniej 
ma pięć minut czasu, W jego 
pokoju stał duży kaktus. Wyje 
go szybko z doniczki, wsunr 
sto tysięcy złotych pod ziemię 
doprowadził wszystko do po- 
rządku, 

Wkrótce przybył szef, a za: 
raz po nim inspektor Flinta. 
Rzucił przelotne spojrzenie na 
zmarłego i zajął się badaniem 
miejsca wypadku, prosząc Ja- 
neckiego i Korneckiego, aby za 
czekali na niego w przyległym 
pokoju. Po kilku minutach in- 
spektor policji wrócił i oświad- 
czył: 

— Nie ma najmniejszej wąt- 
pliwości, że kasjer popełnił s- 
mobójstwo. Od razu zresztą tak 
przypuszczałem. ale mogła prze 
cież istnieć możliwość, że do- 
konano tutaj zbrodni, którą 


chciano zamaskować samobój- 
stwem. Motywem zaś tego sx- 
mobójstwa była defraudacja. 

Janecki westchnął ciężko, a 
Kornecki, który przez chwilę 
przypuszczał, że może jego po- 
sądzą o zabójstwo, doznał ul- 
gi.. A więc na niego nie pada- 
ło tu podejrzenie, Powoli palił 
cygaro, ofiarowane mu przez 
szefa. Flinta zapytał go o kil- 
ka szczegółów i on chętnie u- 
dzielał informacji., Nie, nie za- 
uważył, aby kasjer żył ponad 
stan. Jak tylko usłyszał strzał 
wbiegł do pokoju i stwierdził, 
że wyzionął ducha, Zresztą on, 
Kornecki, zamierzał już odejść. 
Gdyby kasjer popełnił samobój 
stwo o dwie minuty później, do 
wiedzianoby się o tym dopiero 
w poniedziałek. 

Flinta skinął głową i zaczął 
coś pisać. 

— Czy jest jeszcze coś do u: 
stalenia? — głucho zapytał Ja- 
necki. 

— Nic szczególnego — od- 
parł inspektor policji, — Muszę 
załatwić jeszcze pewną drobną 
Sprawę: aresztować pana Kor- 
neckiego za przywłaszczenie 
sobie stu tysięcy złotych, Pana 
kasjer zdefraudował nie sto 
dwadzieścia pięć tysięcy zło- 


tych, a tylko dwadzieścia pięć. | pana, że to wp 


ki, 
Zanim Konecki zdołał 
wiedzieć coś na swą obron 
kajdanki zacisnęły się wokó 
jego rąk. Gdy udawał się 
Flintą do windy, nogi ciąży 
mu jak gdyby były z ołowiu, 4 
czoło było zroszone zimnym 
potem. 
— Kasjer powinien był stra 
cić więcej krwi, to wówcza spi 
dejrzenie nie padłoby na pani 
— rzekł przyjaźnie Flinta. = 
Sprawa była na dwyraz prosta 
Kasjer napisał swój list póże 
nalny wiecznym piórem i, jako 
sumienny urzędnik, jakim byl. 
mimo defraudacji, osuszył -gi 
starannie o zieloną bibułę, f 
żącą na stole. Gdy pan go znat 
lazł, odcisk atramentu znajde 
wał się tuż pod krwawą plamą 
Plama była na tyle duża, aby 
panu zasłonić odcisk, ale znoj 
wu nie na tyle silna, aby go w 
czynić niewidocznym. I odcisk 
ten wykazał w lustrze 25000, 
a nie 125000. Jedynkę, które 
pan dopisał, powinien pan byl 
odcisnąć w odpowiednim miej: 
scu bibuły. Był to pański mały 
błąd, panie Kornecki, A terat 
na policji radzę panu z miejsce 
powiedzieć, gdzie pan ukrył te 
sto tysięcy yeah ay Zapewniam 
ynie na wymien 
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Resztę przywłaszczył Kornec-l rzenie panu łagodniejszej kary. 
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HISTORIA PODAJE: 
1621 Karol Chodkiewicz rozbija obóz 
pod Chocimem przeciwko Tur- 


om, 

1792 Katarzyna II wzywa listem Sta- 
nisława Augusta do przystąpie- 
mia do Targowicy. 

PRZYSŁOWIA: 
Na świętego Eliasza 
Z nowego, wziątka kasza”. 
. AFORYZMY: 

Na sta wypadków  głupstw, jakie 
popełniają mężczyźni, na pewno 99 
spowodowanych jest przez kobiety. 

KTO NIE WIE, ŻE: 

Powierzchnia ziemi wynosi 

510.156.300 kilometrów  kwadrato- 


wych, 
: WESOŁE - DROBIAZGI: 
O księciu Windsor mówią: 
„Kochać starszą niewiastę, jest to 
uż : duszę zbawić, 
W samym bowiem uczynku pokutę 
z te 0 odprawić”. 
- HUMOR SZKOCKI: 
Opowiadają, że Szkot mazwiskiem 
Archibad, przejeżdżając w mteresie 
obok Morza Czarnego, zniknął na 
chwilę i zańrważoro, że z miną zado- 
wołeną na łniał wodą morską t. zw. 
wieczne pa wte by zaoszczędzić sobie 
atramentu, 


Przyjdź! Poznasz osobi- 
śckó wielkiego starca, do- 
skonałego znawcę duszy 
ludzkiej, autora wielu 


nauk £- 
je Szyllera-Szkolnika, 
bo On 


0: - 
eśli Twój charakter, 
zdolności, przeznaczenie. Medium 
„Easy odgadnie Twoje imię, na- 
y wyszczególni najważniejsze 
fakty życia Przyjdź osobiście lub po- 
daj datę ia, Załącz 50 śr. 
j pocztowymi, otrzymasz ho- 
roskop astrologiczny, poznasz chara- 
kteń zdolności, przyszłość, bez żad- 
nej dopłaty, Przyjęcia codziennie. 
Red. „Świł”, (Warszawa, Żulińskiego 9 
mm |||; 1 
KIERES OZ ZOZ IA TWW ZE 
„REWELACYJNA NOWOŚĆ 
Specjalne okulary pozwalające czy- 
łać i pracować z bliska, zarówno jak 
rozmawiać i używać ich do dali bez 
dene-wującego zdejmowania i zsuwa- 
nia ma czoło — to są bifokale. Do 
30 lipca sodsje się jeszcze do nich 
zupełnie bezpłatnie patentowamy o- 
chraniacz przed . szkodliwym działa- 
niem słońca, do zakładania w miarę 
okulary ściśle 
iej zepsutego 
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Amant- oszust z Palestyny 


okazał się synem samego swata 


Kupiec Abram Apfelbaum 
zamierzał wydać za mąż swoją 
córkę i w tym celu zwrócił się 
o pomoc do znanego swata A- 
brama Sokółki. Swat wziął 
sprawę mocno do serca i obie- 
cał wyszukać odpowiedniego 
kandydata. 


W trzy dmi potem zjawił się 
Sokółka u Apfelbauma z pięk- 
nym młodzieńcem. Podał się za 
Symchę Kahana, obywatela z 
Palestyny. Przyjechał do Pol- 
ski specjalnie dla wyszukania 
sobie żony, Panna. Apfelbaumó 
wna bardzo mu się podobała, 
on podobał się pannie i jej ojcu 
i targu dobito. 


Nastąpiły zaręczyny i narze- 
czeni pokochali się. W kilka 
dni potem nagle Kahan otrzy- 
mał depeszę z Palestyny, aże- 
by natychmiast wracał dla za 
łatwienia jakichś spraw mająt- 
kowych. Pieniądze na podróż 
mu wysłano. Narzeczony nie 
mógł jednak czekać na nadej- 
ście pieniędzy i pożyczył od 
przyszłego teścia 500 dolarów i 
30 funtów szterlingów, wysta- 
wiając mu upoważnienie na o- 
debranie z poczty przekazanej 


Tyle właśnie mu wysłano. 
Minął jednak czas dość dłu- 
gi i pieniądze z Palestyny wca- 
le nie nadeszły. Zwrócił się wó- 
wczas ojciec do swata i struch- 
lał w progu, bowiem ujrzał przy 
stole swego przyszłego teścia. 
Na widok Apfelbauma rzeko- 
my Kahan uciekł. Tak samo 


fg 


Sirojk © Sto 


zrobił i swat i Apfelbaum nie 
mógł żadnego złapać, a wyda- 
ło się, że ten Kahan, to po pro- 
stu rodzony syn Sokółki, 

Poszkodowany teść zawiado- 
mił o oszustwie swata policję, 
która zajęła się jego odszuka- 
niem. pomagał i Apfel- 


Baum, który ustai? wczorój, że 


ndard-Nohe! 


Sokółka wyjechał do Otwocka, 
Wiedząc jakim pojechał pocią- 
giem oszukany teść zawiadomił 
policję, która wysłała telefono- 
gram i Sokółkę aresztowano w 
Otwocku w chwili, gdy wysia- 
dał z pociągu. Syna jego poli- 

w dalszym ciągu poszuku- 


ja. 


zaostrza Się 


Dyrektorzy firmy zajmują nieprzejednane stanowisko 


W dniu wczorajszym w godzi 
nach popołudniowych zostały 
wznowione po niedzielnej przer 
wie dalsze pertraktacje między 
dyrekcją f-my Standart - Nobel 
a Komitetem Strajkowym, który 
do prowadzenia bezpośrednich 
układów 


przez Związek Zawodowy Pra- 
cowników Handlowych, Prze- 
mysłowych i Biurowych R. P. 
Ze względu na małe ustęp- 
stwa ze strony dyrekcji do żad- 
nego porozumienia nie doszło, 


jakkolwiek pertraktacje nie zo- 


został upoważniony |stały jeszcze definitywnie 


zer- 


wane, Zanosi się jednakże na 
zaostrzenie strajku w każdej 
chwili, o ile dyrekcja nie wyka 
że dobrej woli, gdyż pracowni- 
cy zdecydowani są bronić swo- 
ich słusznych postulatów i praw 
do życia jak najmocniejszymi 
środkami. 


Tuczy się łajdak w Polsce 


aby wzamian za to lżyć naród polski 


wił gość, który wypił spoo i wy| uwagę gość począł lżyć wszyst- 


W „Dziekance” na Krakow- 
Kahanowi z Palestyny sumy. skim Przedmieściu w W-wie ba | 


prawiał dWrewerie. Na zwróconą| ko i wszystkich. Najwięcej do- 


$amobójstoo zakochanego kaleli 


22-ietni chłopak powiesił sie na ręczniku 


Wczoraj rano Anna Padziko | Padzików, 


wa (Warszawa) udała się do są 
siąadki. Gdy po kilku minutach 
powróciła, nie mogła wejść do 
mieszkania, gdyż drzwi i klam- 
ka stawiały opór. Sąsiedzi 
drzwi otworzyli. Wówczas uj- 
tzano wiszącego na ręczniku 
umocowanym na klamce syna 


Szef poznał suknię służącej 


22-letniego Pawła 
Padzika vel Dąbrowskiego, 
kalekę bez prawej nogi. Lekarz 
Pogotow a stwierdził śmierć, 
Według zeznań rodziny, po: 
woucm samobujstwa był roz- 


strój nerwowy, spowodowany 
— rzekomo zawodem  miłos- 
nym, 


Goiliwa pomotnica „oczyściła” garderobę 


U Cecela  Szlifersztajna 
(Warszawa) służy Leokadia 
Łasiewicz, której do pomocy 
przyjęto w tych dniach niejaką 
Eleonorę Mol. Panienka wzięła 
się rzetelnie do roboty i takie 
zrobiła porządki w domu, że za 
brała garderoby swemu szefo- 
wi, pannie Łasiewicz i ulotniła 
się, 

Wczoraj Szlifersztajn przecho 
dził ulicą Gęsią i spotkał zło- 


Nea matej wolkamadzóe... 


Wydatki komiwojażera 


czyli: „Jeden z lepszych zawodów” 


(A. E.) Pan Salomon Mar- 
kusfeld, właściciel wytwórni ko 
smetyków, zaangażował w cha- 
rakterze komiwojażera pana 
Jakuba Grosglika. 

Pan Grosglik jeździł przez 
pewien czas po prowincji i 
werbował dla swego pracodaw- 
cy klientów. A gdy wrócił do 
Warszawy, posłał szefowi list z 
prośbą o zwrot kosztów. 

List ten brzmiał, jak nastę- 
puje: > 

„Luby panie szefie! 

Pozwala się przesłać Panu 
następujący wykaż kosztów z 
prośbą o zwrot takowych: 

Hotele — 80 zł. 

Śniadania — 25 zł. 

Obiady — 35 zł. 

Kolacje — 25 zł. 


Człowiek nie jest z drzewa | sprawę do sądu, 


-— 300 zł. s 
Z szacunkiem i t. d.'. 


stu, pan Salomon  Markusteld 
siedział długą chwilę w niemej 


kontemplacji. Następnie zaś 
‘wziął pióro i odpisał, jak nastę- 
puje: 


„Miły pane Grosglik! Na list 
Pański z dnia poprzedniego da- 
ję poniższą odpowiedź: 

80 zł. hotele akceptuję. 
Śniadania, obiady i kolacje — 
akceptuje. Człowiek nie jest z 
drzewa — feż rozumiem. Ale 
300 złotych? Przecież człowiek 
nie jest z żelaza”. 

Powyższy spór między szełem 
i pracownikiem ciągnął się przez 
czas dłuższy. Pan Markusteld 
chciał dać 30 zł., której to sumy 


¡pan Grosglik nie chciał za nic 


w świecie przyjąć. Wreszcie u- 
party komiwojażer skierował 
| ale przegrał 
ja sromotnie i chociaż nie był z 
drzewa, nie otrzymał za to ani 


„Po odczytaniu powyższego li- | grosza. 


a 


dziejkę idącą w towarzystwie 
jakiejś swej koleżanki, która 
była ubrana w suknię Łasiewi- 
czówny. Szlifersztajn odrazu 
suknię swej służącej poznał i o- 
bie panny zatrzymał, Odprowa 
dzono je do komisariatu, 

Molównę i jej koleżankę Ja- 
ninę Rytel osadzono w aresz- 
cie. 


CZYTAJCIE 
„ŚWIAT PRZYGÓD” 


CENA 10 GR. 
000006866000800080686960 


Tlumaczenie snów 


P. LUŚKA K, Pan M, jest Pani ży- 
czliwy, Byłby zadowolony, gdyby Pa 
nią poznał, Podróż jakaś czeka Panią 
w przyszłości, 

JAGÓDKA Z RADZYMINA. Sny 
Pani wróżą duże powodzenie u męż- 
czyzm i szczęśliwą miłość, Wyjdzie 
Pani zamąż w niedalekiej przuseło- 
ści. 

STARSZA ANTONINA Z PRAGI, 
List nadejdzie lub miła wiadomość. 
Otrzyma Pani pieniądze. Usłyszy Pa- 
ni ciekawą plotkę, Będzie dużo do- 
brego ze strony młodego mężczyzny. 


P. JANECZKA M. Pana H. Pani 
nie kocha jeszcze, ale może go Pani 
łatwo pokochać. Należy mu dać ja- 
koś do zrozumienia, że nie jest Pani 
obojętny. Rozrywka będzie. 

P. „KUZYNKA”, Znajomy, który 
się Pant śnił, jest, dla Pani szczery, 
choć niezupełnie. Będzie jakiś kłopot 
pieniężny. Niemiłe spotkanie, 

P. OLA KASZTELANKA, Spełni 
się życzenie. Radość będzie. Sen Wuj 
cią wskazuje, iż jest on w Pani towa- 
rzystwie szczęśliwy. 

P. GABRIELA  NIEBIESKOOKA. 
Będzie Pani na zabawie lub na uro- 
czystości. „On“ Cha- 
rakter pisma zdrzdza dużo kobiece- 
go wdzięku. 


mysi o Pza 


inn NN NN WA 


Przed trzema iaty Padzik po 
raz pierwszy tarśnął się na ży: 
cie, wyskoczywszy z okna 4-50 
p'ctra klatki schodowej, Dzięsi 
temu, że desperat upadi na 
platformę, potłukł się ogólnie i 
złamał prawą nogę. W szpitalu 
dokonano amputacji tej nogi. 


Następnie, »o powrocie do 
domu Padzik znowu usiłował o- 
debrać sobie życie, za pomocą 
otrucia się, a pewnego razu zno 
wu zamierzał wyskoczyć ok- 
nem. 

W, obydwu wypadkach ostał 
uratowany. 


stało się Polsce i narodowi pol- 
skiemu. Nieznany gość uregulo- 
wał jednak rachunek i wyszedł 

Ktoś uczuł się dotknięty w 
swych uczuciach  patriotycz- 
nych i poszedł za nieznanym 
wrogiem polskiego społeczeń- 
stwa. Wróp wew poszedł do „Se 
zamu” na Trębacką i, zająwszy 
miejsce przy stoliku; zaczął się 
czesać, Inni goście obrazili się 
o to i polecili służbie usunąć 
niehigienicznego gościa. Wyn!- 
kło nowe zajście. Nieznany 
gość znowu jął wymyślać "na 
państwo i naród. 

Tu zabawa się nie udała. 
Sprowadzono policjanta i wro- 
śa Polski odprowadzono do ko 
misariatu, Okazał się nim właś 
ciciel cegielni w Henrykowie 
Jan Morawski (Białołęcka 12), 
którego sędzia śledczy polecił 
osadzić w więzieniu, 


W CZTERY OCZY 
Intymne rozmowy ksa z Czgłelnikami 


Trzeba naprawić błąd 


P, STANISŁAWOWI Ž CZERNIA- 
KOWSKIEJ! Na wspólny wyjazd za 
granicę rzeczywiście trzeba bardzo 
dużo pieniędzy, Póki Pan ich nie u- 
zyska, kochajcie się nadal., w War- 
szawie i bądźcie ze sobą jak najbar- 
dziej szczęśliwi, czego Wam życzę z 
całego serca. 

P. H, Z KRAKOWA donosi nam: 
„Mam lat 17. Od najmłodszych lat 
znałam chłopca imieniem Leopold. 
Mając lat 14, doszłam do przekona- 
nia, że nie jest mi obojętny. Poko- 
chałam go pierwszą miłością. Miałam 
nadzieję, że z czasem zyskam jego 
wzajemność, Niestety, stało się ina- 
czej. Zainteresował się inną, Jednak 
widywaliśmy się często, Pragnęłam 
jeśo pocałunków, lecz ilekroć do 
mnie się zbliżył, odsuwałam się, bo- 
ing się, że uleśnę pokusie, 

Po pewnym czasie musiałam wyje- 
chać i to na bardzo długo, Ilekroć 
tam przyjeżdżam, staram się z nim zo 
baczyć, lecz nigdy nie zdradzam mu 
mych uczuć, Teraz nie widziałam go 
już bardzo dawno. Tęsknię za nim i 
z tego powodu bardzo cierpię, Co zro 
bić, by pozyskać jego sympatię, gdyż 
bardzo go zawsze kochałam, kocham 
i kochać będę, a bez niego nie mogę 
żyć”, Í 


Żle Pani zrobiła, ukrywając swe u- 
czucie. Właśnie dlatego może zainte- 
resował się inną. Skoro jednak widy- 
wał się z Panią nadal, więc nie wy- 
daje mi się, żeby sprawa była dla Pa- 
ni stracona. Niech Pani postara się 
naprawić błąd, póki czas. Proszę — 
lepiej późno, niź wcale — wyznać mu 
wreszcie swe uczucia ustnie lub piś- 
miennie, przyznać się, co Paria pow- 
strzymywało od uczynienia tego już 
poprzednio, Mam nadzieję, że to od- 
niesie pożądany skutek, 


P, JADŻKA Z KRAKOWA żali 
nam się: „Miałam lat 18, gdy będąc 
z rodzicami na weselu poznałam chłop 
ca imieniem Edward, Po kilku mie- 
siącach znajomości oświadczył mi 
się, Pokochałam go nad życie, Była 
to moja pierwsza wiośniana, promien 
na miłość, szczera i serdeczna, On 
zaś był widocznie komediantem, bo 
gdy się kocha, nie porzuca się uko- 
chanej. 

Nie miał ku temu powodu zewnę- 
trznego, bo uchodzę-za piękność, Ale 
cóż mi z urody? Nie dlatego, Zresz- 
tą mnie porzucił. Wzgardził mną, gdy 
się dowiedział, że jestem biedną dzie 
wczyną. Chciał majątku i posagu, ja 
zaś prócz miłości nic mu więcej dać 
nie mogłam, Dziś mam już 22 lata, a 
wciąż nie mogę o nim zapomnieć. Mo 
je myśli nieustannie. płyną ku niemu. 
Daremnie, Ma żonę i dzieci, 

Zabrał mi moje szczęście na zaw- 
sze, bo od chwili, gdy zranił mi ser- 
ce, ż pogardą spoglądam na  męż- 
czyzn. Bywam, owszem, w towarzy- 
stwie męskim, niejeden mnie obdarza 
sympatią, nazywają mnie „żywe sre- 
bro”, które chwyta mężczyzn za ser- 
ca, Daremnie, Raz w życiu kocha- 
łam, raz w życiu wierzyłam. Koniec. 
Szare, ponure myśli omotały mnie 
rozpaczą i smutkiem, Błagam o po- 
moc i choć iskierkę pociechy". 


Lepiej się stało, że Edward — ma- 
terialista Panią porzucił. Nie byłaby 
Pani szczęśliwa z człowiekiem, któ- 
ry nie kocha żony, lecz jej pienią- 
dze, Niechże się Pani tym zbytnio 
nie. przejmuje. Proszę stoczyć. wielką 
walke z samą sobą, wypędzić tego 
brzydkiego Edwarda ze swego serca 
i uczynić je dostępnym dla Kogo in- 
nego. Jestem przekonany, że to 
Pani uspokojenie i., szczęście,» 


nowa zh 


radze 


Brat zabił brata, w obawie przed zemstą 


Przy ulicy Ząbkowskiej 41 w 
kawiarni Władysławy Trojako- 
wej, wczoraj o północy wyni- 
kło krwawe zajście, 26-letni Jó 
zef Władysław Trojak, znany 
awanturnik, od dawna już gro- 
ził krwawą zemstą bratu swe 
mu, 33-letniemu Leonardowi. 
Pierwszy, będąc w towarzyst- 
wie 3-ch kolegów, mimo półne 
s: nie chciał wyjść z kolegami. 

opiero interwencja matki i sy 
na jej Leonarda pomogła. Zapó 
Źnieni goście wraz z Józefem 


Afera szpiegowska w Leodi 


Władze wojskowe i policyjne 
w Leodium prowadzą energicz- 
ne śledztwo w wielkiej - aferze 
szpiegowskiej, która wywołała 
potężne poruszenie w Belgii. 

_ Przed pewnym czasem odkry 
to, że ktoś systematycznie okra 
da kasę pułkową w koszarach 
artylerii przeciwlotniczej w Le- 
odium. W końcu podejrzenie 
pe na kaprala Simona, syna 

rmistrza z Andenne. Simon w 

porę dowiedział się, że podej- 


Trojakiem zostali „wyprosze- 
ni" na ulicę, s 

W zamknięte drzwi i okienni 
ce awanturnicy zaczęli rzucać 
kamieniami, Gdy mimo ataku 
diawi nie otworzono, wówczas 
Józef wszedł od strony pódwó- 
rza, wyważył tylne drzwi, 
wtargnął do mieszkania, gdzie 
rzucił się na brata Leonarda. 
Walczących zamierzała rozdzie 


lić matka, bijąc butelką syna 
Józefa po rękach, 
Gdy walczący bracia spadli 


rzenia padłv na niego i zanim 
zdołano 60 aresztować uciekł 
do Luksemburga. 

Po jego ucieczce okazało się 
że znikła również ważna książ- 
ka z instrukcjami dla belgij- 
skiej artylerii, jak i tajne plany 
nowej armaty. 

Kapral Simon napisał do 
rodziców z Luksemburga i przy 
znał się do popełnienia kradzie- 
ży, natomiast twierdzi z całą 
stanowczością, że nie ma nic 


na stół, matka chciała: odebrać 
nóż lecz bezskutecznie, gdyż 
zraniłą się nożem w dłoń, W 
pewnej chwili Leonard wyrwał 
nóż Józefowi i — działając w 
obronie własnej, zadał cios bra- 
tu w kark, powodując przecię- 
cie mięśni, Gdy ranny upadł, 
sprawca wybiegł na ulicę, za- 
wiadamiając policjanta i Pogo- 
towie. 

Ofiarę krwawych porachun- 
ków rodzinnych w słanie cięż- 
kim przewieziono do szpitala 


wspólnego z aferą szpiegowską. 

Jednakże podczas przeprowa 
dzonej rewizji w mieszkaniu 
zbiegłego kaprala znaleziono 
portfel, w którym leżała wizy- 
tówka niemieckiej tancerki, 
Szarlotty Haesen, Występowa- 
ła ona w Leodium w roku 1936. 
W styczniu bieżącego roku wy- 
jechała zaś na występy do Ho- 
landij, Czy również i ona jest 
wmieszana w tę aferę, wykaże 
przyszłość. 


Jeszcze jeden dorożkarz-złodziej 


Edmund Piechurski (Madaliń 
skiego 42) jechał dorożką przez 
Pragę i został okradziony. Po- 
nieważ w dorożce nie było in" 
nego pasażera, Piechurski zaś 
był trochę wstawiony, domyślił 
się, że okradł go  dorożkarz. 


"szy dzień ciągnienia 2-ej 


kas 


Pefna tabela loterii 


Tym bardziej był tego pewny, 
że coś jakby przez sen prz 
minał sobie, że dorożkarz obma 
cywał mu kieszenie, 
Piechurski stracił w ten spo- 
sób 72 złote w gotówce i złoty 
zegarek, wartości 200 złotych. 


klasy 39-2j Lot. Państw. 


bo? 29137 312 


Miał tyle jednak rozwagi, że 
zapamiętał sobie nr. dorożki. 
Powiedział wszystko policji, 
która znając nr. dorożki, łatwo 
odnalazła i dorożkarza, 
Okazał się nim Jankiel Ró- 
ża. Osadzono go w areszcie. 


20490 22440 887 991 25334 25133 27063 


Przemienienia Pańskiego. Leor 
narda Trojaka aresztowano 3 
przeprowadzono do 16-go ko- 
mis,, a następnie do urzędu śled 
częgo. ` 

RE RTZ EDEN 0 BOK WOD Zna A 


0 raidzie, który nie 
doszedł do skutku 


Aresztowanie przywódcy 
Frontu Młodo - Żydowskiego, 
adw. Ryppla, który organizo- 
wał raid motocyklowy z Pol- 
ski do Ameryki, spowodowało 
wstrzymanie prac przygołowaw 
czych do tego raidu, który za- 
powiedziany był na koniec b. 
m, 

Raid 100 motocykli z Polski 
do Ameryki zostanie odwołany. 


ZE CZCZO ZIZI 
CZYTAJCIE 


„NOWEGO SPORTOWCA" 
CENA 10 GR. 
ROTY ENAS EE DIODY 
CUKIER STRACIŁ CIELAKA 


Chaim Cukier (Solna 8) powierzył 
Englowi (Stalowa 41] właścicielowi 
jatki na Pradze, 15 cieląt z tym, że 
jednego cielaka miał dostarczyć ko- 
mu innemu, Tymczasem Engel wszy- 
stkie cielęta zabnał. 

Na zapytania co cię stalo z tym je- 
doym cielakiem, Engel odparł, ża cie- 
taka odesłał według polecenia. Ale 
odbiorca powiada, że o niczym mię 
wie. Ponieważ Engel daje wykrętne 
odpowiedzi, Cukier oskarżył go w po 
licji o przywłaszczenie, Wszczęto do- 
chodzenie. 
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Trzesienie ziemi 
RZYM. Trzęsienie ziemi ną 
wiedziło w ubiegłą sobotę pro- 
wincję Foggia (Włochy połud- 
niowo - wschodnie). Wstrząsy, 
którym towarzyszyły silne he 
ki podziemne osiągnęły natęże- 
nie czwartego stopnia i trwały 
około 8 sekund. Zjawisko spò- 
wodowało w całej prowincji zna 
czne zaniepokojenie ludności, 
lecz większe szkody wyrządziło 
ono tylko w m. San Severo, 
gdzie zanotowano 7 ciężko ran- 
nych i gdzie kilkadziesiąt budyn 

ków zostało uszkodzonych. 


Niezwykłe zjawisko 
INOWROCŁAW. Ubiegłej na 


zy, nad Inowrocławiem w stro- 
nie południowej ukazał się na 
diebie szeroki jasnobiały pas o 
srebrzystym odcieniu, Pas ten 
szerokości metra, a długości ok. 
15 m, po upływie pół godziny 
»oczął blędnąć i znikł. 

Niezwykłe to zjawisko trwało. 
ok. trzech kwadransów. 


Nalot motyli 


RZESZÓW. Od dwóch dni po 
jawiły się w Rzeszowie ogrom- 
ne ilości motyli. Niezliczone ma 
sy owadów zapełniają nie Lyl- 
ko ogrody rzeszowskie, ale 1 u- 
lice miasta, przy czym obsiada* 
ją nawet kapelusze przechod: 
niów. 


Mróz w Urugwaju: 


MONTEVIDEO. W przeciwsta- 
wieniu do upałów, panujących w 
Ameryce Północnej, panują w 
Urugwaju wyjątkowe chłody x 
przymrozkami. 


Krwawa potyczka na 
ulicy 

Przed domem Ogrodowa 55, 

w Warszawie, idącego w towa* 

rzystwie żony,  Władysławy, 

Władysława Cegielskiego (Wil- 

cza 47), zaczepiło dwóch pi- 


* 


8 


4 


i 


4 
g 
a 


Ro 


+ 


s 
i 


i 


janych mężczyzn. Gdy Cegiel-- 


I 


| 
| 


| 


| 
| 


m 40 
| Reż nid 182693 


U 


i 3 366 5 
20172 833 
246 


JA 1 If ciągnienie 
(GŁÓWNE WYGRANE 


Stała óżicnna wygrana: st, 5000 Ba m, 


n. 

Zi. 15.000 sà sr.: 121890 

zt 10.000 ma nr-yt 67473 127347 

2000 na mr-y: 14378 38387 W175 P 


mr-y: 25382 121758 _ 180401 
ma mr-y: 11680 64588 120138 121720 


13751 24678 26784 28246 


137215 


200 na mr-y: 1029 1776 3163 4745 14812 

16408 17910 24930 36747 37046 55850 S8860 83694 

24332 86506 87320 87407 92793 94468 769% 

116564 124853 140664 143692 15744] 165246 17253 
WZ. 18715) . 


i 


i4 Wzzrae po 150 zł 


AS2 379 446 521 721 52 1099 419 944 51 
B254 3173 701 4066 233 48 5003 120 371 
> 6139 7014 124 219 40 602 715 8645 


25 
11090 638 12397 13106 14641 
90 615 933 16030 238 868 17130 


ži 773 857 19271 78 706 23 935 


21807 22163 760 71 23057 177 551 24225 
25714 833 26999 27534 29247 
31253 475 606 33121 792 904 34451 55 


"771 35056 278 629 919 46 36092 305 37668 


38904 39140 363 890 
nA aa 836 41091 987 42574 772 BGL 43148 


| |44084 399 482 604 45845 922 46544 633 
481126 39129 46 396 581 


50015 241 51022 412 504 740 53389 457 


157: 440 767 56145 533 979 57022 74 683 


837 58219 817 18 59171 623 864 951 


29 572 61896 62406 63055 236 


461 816 74 68226 65 400 69416 


1007 8338 433 691 71468 72 187 387 522 118139 917 


124 8380 72178 387 522 724 989 73315 603 
75073 939 
< 144/812 79063 65 81 714 

80284 50} 82372 595 83600 54 721 950 
119 200 1 26 £79 911 85319 86304 452 90 
776 542 968 97015 484 535 664 BB016 276 


90227 91819 92005 72 361 93444 BIZDE | a 


334 905 12 95015 43 437 96527 79 97722 
78205 99556 


96 
400055 328 990 99 101248 301 80 102206 


141 696 103396 104386 447 106644 107380 


103467 
"aO i0796 934 111102 340 417 112699 377 


3290 379 
114202 856 115815 M aaee 820 117125 980 
118143 615 813 11900 

120349 1211350 570 73 122832 926 123029 
388 739 124150 960 125380 465 659 792 127001 
837 84 929 128110 21 

130491 816 132062 638.133461 656 134034 82 
150 85 982 135428 63 71 537 136004 472 531 
137609 138272 663 139467 529 840 

140389 489 540 142697 710 143189 360 
144565 145477 863 146188 711 970 147740 858 
148573 140095 898 931 

151127 89 349 074 91 
152176 242 809 153279 844 154075 824 
155715 960 156762 879 157540 158069 181 


9 742 
E3046 233 644 930 164017 696 788 89|- 


«37 64 919 165178 476 807 30 166690 760 
365701 946 

170570 648 917 171423 173155 63 659 
4642 884 175344 439 176353 537 64 883 
fanse 179611 


amran PRÓBA 


| 60092 3 
| s14 949 64483 65012 66385 883 67124 376 „33021 6 


360342 592 25254 628 563 18403 Fl 


J02 792 153587 1N6168 736 77 954 187143 
351 183224 544 189252 386 445 ł 
5 4150484 191572 192958 193030 194266 26 6 


Wygrane po 50 zł 


72 332 68 805 932 1631 36 845 2019 147 
834 4135 623 5723 6002 95 7414 910 8159 
236 790 96562 60 

10226 11446 719 804 12201 99 13100 319 
55 727 997 14155 442 789 990 15264 507 
612 920 16263 506 17404 762 18029 238 
472 19277 424 28 
20277 566 686 21062 50 101 561 22239 
749 23283 92 420 697 735 24046 139 740 
25601 26013 661 788 826 934 27326 703 
28659 29021 401 546 654 946 

30882 974 31254 693 953 32184 460 899 
ZR 34454 60 886 946 36384 605 375 

40040 65 637 538 920 65 41162 71 43 
854 42053 389 43258 44956 45183 525 46268 
r hari 745 47327 705 48193 49166 260 

9 ł 


50033 385 686 839 977 51151 383 996 
54107 502 956 54545 725 895 946 56110 22 
4 708 57687 797 878 58099 220 912 

60868 92 61408 533 53 686 619 62234 373 


598 749 63021 226 74 954 64170 218 766 20927 94 22355 61 24623 890 25340 652 


66610 986 67509 917 68271 445 69359 91a 


70582 994 71022 239 414 56 784 72458 |89 31216 
562 761 883 73130 74071 157 441 63 BS 576 35316 519 36424 37780 526 39463 618 40227 
|78. 937 41350 585 652 917 42214 
76023 65 281 554 656 95 77126 481 11.679 43060 72 443 763 B58 912 44182 229 


892 75387 561 733 821 96 
860 78131 99 275 335 79043 213 


80238 407 808 6113 557 68 B2042 67 118 | 734 77 48793 49310 812 


181 83598 734 84574 83 85018 86040 215 837 
87293 490 88131 353 978 89439 619 
90357 62 458 74 58 909 47 91691 92538 


9_348 94294 364 557 95131 44 255 331 690 | 


774 958 96608 772 903 75 97869 98037 159 
745 908 99 


| 


g7 |717 885 165128 166476 169912 
7 | 176827 277601 179837 


200 
100432 101477 594 103549 942 104080 150 | 


42 265 347 506 849 105057 570 942 106496 
530 107306 27 424 30 108900 209661 E33 
110036 462 845 111371 824 2112554 


116157 659 992 117084 312 


120185 121614 122033 076 123163 274 403 
15 738 124045 222 607 50 844 125112 505 
1268292 127815 63 84 128122 76 81 236 300 74 
500 650 719 30 129043 215 450 592 

130226 366 480 832 62 80 917 131884 
132159 133351 927 104410 843 BSI 135148 862 
3 130935 137091 169 420 $43 138829 130004 


08 
115043 695 910 


145139 313 146738 147691 797 148202 838 45 
149074 442 81 848 58 

150078.190 759 151013 137 344 92 
152130 71 153136 605 154004 527 28 694 
155380 616 927 44 156196 534 157029 
158189 246 159047 142 696 

160195 99 709 161474 730 584 99 
162256 934 163001 573 612 64 165381 501 


663 903 31 160554 926 168510 968 169250 193295 194138 563 


170345 749 962 171066 148 
172099 198 466 173505 76 893 174414 939 
175241 176139 656 177069 196 750 178147 
349 948 179609 

1681529 621 920 183279 472 764 485010 
308 1386307 764 187018 590 904 188306 503 
189160 83 340 92 666 

19085 843 90 191074 370 458, 764 
w 193189 312 609 858 194041 472 


Ciągnienie III 
Wygrane mo zł 150 


GPĘ 


526 


7765 8080 


5 1503: 
140871 80 141232 584 144115 243 718 24 gio gg 156393 157512 158974 | 468 


| 187739 


1 


i 
78 B24 192238 174524 


1203 595 3198 5036 295 547 991 146583 
11145 12344 216 14166 S13 15401 18464 i 60352 


1048 
60342 61693 732 62492 69229 64458 889 987 7429 8424 75 983 
67129 68889 11806 91 12374 15508 16177 17622 185350 17059 
71230 72876 74057 75477 78698 
81246 84223 87298 461 88125 53 837 20271 328 653 21006 298 687 Z33W0 24387 4% 
333 805 916 26756 28042 328 


90307. 523 91616 973 93112 689 
95017 98305 466 | 30030 31130 289 32308 3&4 923 304 3540 


100279 101234 102244 566 610 104030 27770 36237 39078 

106917 107173 109189 110690 113574 | 43095 44334 972 45017 46779 GMIT 

115654 117956 118906 119099 563 ŚMI4 53004 54573 56064 S7842 S809) 759 SWBU 
123642 126356 127066 129137 131614 


60283 676 62449 63003 9 64070 PI 950 6578. 
63364 699 68577 66695 

75266 727 916 76439 77019 429 79417 748 Y5) 
80059 130 81389 84109 06 524 % 629 85151 ÓSU 
87282 289678 


91778 92790 93778 95010 23 97054 359 960 YESSU 

103380 902 105167 652 108257 446 4/27 10723U 

110312 755 113321 686 112186 113067 B9 

114701 116021 117299 118791 120789 
124760 125880 125363 660 127229 

130195 131441 132544 135565 137281 428 
541 619 751 158176 139189 956 140577 
142873 145663 147111 149920 


151101 313 31 152217 SI 581. 153373 
154713 1533489 158400 917 159506 657 70 
160884 162289 163797 165175 856 166463 
167075 169658 930 

170823 171191 246 172059 203 173830 
185083 556 915 176183 211 335 178896 

180400 568 181264 182685 949 183553 
635 800 998 184049 342 156084 681 187100 
302 910 188143 

190345 191793 172106 415 955 193214 42 
194738 652 


Wygrane po zł 50 


106 80% 1225 1744 2794 54 61 74 PI4 00 


50% _ 693 
„1028 es 724. sa paos 16 uzo iez72 04: 
70291 852 73111 74379 75041 76706 71367 
78564 641 79207 320 613 23266 25953 54 26300 27410 28729 


885 17907 18548 
80522 82796 4 256 30915 32525 647 944 55 33401 34471 35346 GY 
55545 88256 628 757 93130 30235. 804 29809 17 
711 983531 99686 41196 809 44014 133 387 480 45079 46148 


40658 
100717 915 201125 74 8120 102041 209 787 47215 303 403 846 948 49174 


103004 747 980 104618 744 808 105053 71 09 139 36856 57388 ` 
523 713 106728 107707 109230 B14 93r si Z FATE 


110387 111703 122207 863 114282 115992 60789 6 465 EUA 63118 64175 63 65380 66376 


tAr A 187 243 594 119128 606 9 
2046. 4 980 126513 128912 129492 70061 157 3070-99 779 914 71080 124 60 BI: 
73009 5i} 75609 76878 87 78098 79158 493 


Doa yada 
i 659 80312 629 81979 83407 85805 419 6751) 
903 88253 74 89277 


142698 717 143216 419 61 144589 607 
maż 37 534 92159 650 93303 MBT 95226 M 


132025 153042 145 134368 1325328 196716 
157288 138084 864 139675 922 

140086 141285 321 895 142060 712 143782 
144109 467 146348 700 929 147814 148075 
367 511 149390 

150033 116 153289 156276 157116 524 
682 782 158823 159577 

160121 161589 162017 889 163889 164137 


170453 171527 616 174540 BLO 175283 
180147 152384 EGS 185411 567 189631 44 


Wygrane po zł 50 


1020 714 3558 852 4084 5479 6221 7106 
9073 242 528 771 

10625 84 12703 13072 617 64 967 14086 
238 673 16517 828 18020 526 909 19893 


26015 748 28766 29565 69 78 670 30873 
688 33227 465 600 34252 610| 


18 538 


71 45872 46095 872 460935 814 87274 308 


50095 594 761 51743 52247 618 950 55187 
415 57594 58130 549 883 59110 

60991 63050 192 208 35 306 680 64386 
65191 66285 535 678 6887 67357 68301 | 
69186 507 63 840 | 


951 |9410} 588 95390 96022 412 66 734 97065 


145622 38 146748 148698 149675 722 k 
91 616 47 154145 730 155027 893 

160050 310 47 679 874 972 162132 664| 100245 101373 03803 104728 (05402 

163283 164685 974 165695 167121 ng PL w 262 B06 . Er 

prei0d3 amapas 100 araoa asnes amasa ma os OO VAA NV ME Na Mawe m 
181065 

44 per |. 114250 437 567 949 115158 71 265 116665 

1 65 185142 395 476 [117476 81 641 955 569 118044 147 119146 

201 414 58 T19 984 120878 131584 741 

3 125642 95 

128375 129308 889 2. DE 

130489 132619 133422 135794 136470 

691 137896 138381 511 139461 140439 B20 

47 161268 142299 305 144379 474 604 98 


Ciągnienie IV 
GŁÓWNE WYGRANE |145035 148589 633 149120 513 
f 150187 935 96 151286 470 554 670 153505 


Siate dzienna wygrana zł 20000 ma Sf.: 1545355 155227 833 156275 157398 770 935 
158257 159079 244 


160441 161874 162052 239 544 976 153114 
podł air 578 166134 333 165164 429 502 

599 
170537 787 171095 633 923 173761 176413 
mi2/ 177096 490 178088 810 180168 373 181117 
605 183486 185016 77 667 139099 540 641 


B91 4 
644 170769 191133 264 439 B3 870 193161 
0006 134G | PO A MIO BA 


190006 688 191368 649 712 728 800 30 


Zt 5000 na n-ry: 103362 178129 
Zł 2000 na m-ry: 25596 67447 
Zł 1000 na n-ry: 58027 62118 74955 165913 
. 500 na m<y: 28202 45577 9324 9 
99283 137546 177961 178924 j 
Zł 400 na ney: 1759 4270 46115 


a mery: 21602 35140 63142 
80246 16673 MAI iso 


Zł 250 m 
80539 


ski zaprotestował, pijani wów- 
czas rzucili się na niego i żonę, 
bijąc oboje i kopiąc. 

Na odgłos awantury nadbiegł 
Henryk Kozicki (Grzybowska 
55), szeregowiec W. P., który 
wtrącił się do zajścia, Wynikła 
ogólna bójka, do której wmie+ 
szał się również ojciec Kozic- 
kiego, Piotr. Ktoś z przechod” 
niów zaalarmował licjanta, 
na widok którego jeden z pija- 
ków uciekł, natomiast drugiego 
Stefana Skwerskiego (Grzybow 
ska 76) przeprowadzono do 6 
komis,, gdzie został zatrzyma” 


y: 


latorium Pogotowia, gdzie le- 
karz opatrzył oboje, stwierdza- 
‘qe u żony Cegielskiego rany 
Jłuczone głowy i twarzy, a u 
niego zaś — ogólne potłucze. 
nie, 


Dzika zemsta 


Wacław Adamczyk, wracał do 
domu. Na drodze spotkał dwóch 
opryszków, którzy zatrzymali 
go i zażądali pieniędzy. Adame 
czyk odparł, że pieniędzy nie 
ma, Wtenczas napastnicy pod- 
dali go rewizji. 

Znaleźli 50 groszy i z zemsty, 
że miał tak mało, pobili go cię 
żko, monetę jednak zabrali. 
Krzyk pobitego usłyszał patrol 
policyjny, który przybył na 
miejsce, Na widok policjantów 
napastnicy rzucili się do ucięcz 
ki, zostali jednak ujęci i osadze 
ni w areszcie. 

Byli to mieszkańcy Rember: 
towa Stanisław Kleczko i Sta: 
nisław Latoszek. 
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Jadzia błąkając się po mieście nie mogła znaleść dla 
siebie żadnego mieszkania, aż wreszcie zmęczona padła w po- 
bu, za miastem i usnęła, 

Tania dowiedziała się tymczasem, że transport z Tadeu- 
mem rusza za kilka dni na Syberię, w dalszą drogę, Posta- 
nowiła zwrócić się do prokuratora z prośbą, by jej zezwolił 
towarzyszyć mężowi, 

'— Dobrze — odrzekła odruchowo Tania. 


Była przerażona wiadomością, jaką teraz usły- 


szala. Zabrakło jej na chwilę tchu. Dopiero po kil- 
ku minutach odezwała się: 

— Już za trzy dni... Czy na pewno? 

— Tak, już za trzy dni. 

— A więc co mam teraz zrobić? 

— Radzę udać się do prokuratora i pokazać je- 
mu paszport orąz dokumenty, iż jesteś żoną Orliń- 
skiego. Można od razu złożyć na piśmie prośbę o ze- 
zwolenie na udanie się z transportem na Sybir... 

Tania drżała ze wzruszenia. 

"  —Ajjeśli Tadeusz sprzeciwi się temu? — nie 
była pewna, — Zdaje się, że prokurator zasięgnie je- 
go zdania, Bez jego zgody nie otrzymam zezwolenia 
ña wyjazd. 

` — Tak, to prawda. Ale sądzę, że Tadeusz zgo- 
dę udzieli, Nie znam go osobiście, ale byłby głupi, 
gdyby nie zgodził się. Zresztą, mężczyźni są tak głu- 
pi, że każda baba potrafi im zaimponować, a prze- 
ważnie są niestali w uczuciach. 

Może masz rację. Najprawdopodobniej zbytnio 
narzuciłam mu się, a to go ode mnie odpychało, Ale 
nie jest to moja wina. Czy znałam życie? Czy wie- 
działam, jak należy wobec mężczyzn postępować? 
Pułkownik Iwanow nie poznał mnie z prawdziwym 
życiem, przeciwnie, trzymał mnie z daleka od życia, 
Pieszczono mnie, głaskano, starano się mnie utrzy- 
mać w przekonaniu, że świat jest piękny... A oto na 
pierwszym kroku mego samodzielnego życia natra- 
fiłam na burzę... Czy byłam przyszykowana na to, by 
stawić czoło wypadkom? 
> Mówiła szczerze, przytłumionym głosem, a w 
oczach jej perliły się łzy. . 

Tego samego dnia udała się Tania ze swym fał- 
'szywym paszportem do carycyńskiego prokuratora, 
. prosząc o zezwolenie na wyjazd z mężem na Syberię. 

W poczekalni usiadła na ławce. Pełno tu było 
interesantów, szczególnie kobiet, Dopiero tu, w ym 

towarzystwie zrozpaczonych ludzi — poczuła Tania 
z powrotem bliskość swą do tych, co w całym im- 
perium cara walczą o wolność: 

; Obok niej siedziała jakaś kobieta w szarej chu- 
stce. 

Przysiadła się do Tani bliżej i zapytała: 

— A pani też do prokuratora? 

— Tak. 

— Brat? yE 

—.-Nie mąż! A pani? | 

— Mój syn. Jedyny mój żywiciel. Więcej, prócz 
niego nie mam nikogo na świecie. Pół roku temu, 

" zimą przybyła w nocy policja, wyciągnęli mi go z 
łóżka, a odtąd ślad po nim zaginął, 

— Nie miała pani żadnego listu od niego? 

— Nie, nie było listu, nie wiem, gdzie jest. W po- 
cji odpowiadają mi, że nie wiedzą gdzie on jest te- 
raz, w końcu przyszłam tu, może prokurator mi coś 
powie, | 

Rozmowie przysłuchiwała się jakaś młoda ko- 


BILL NA TROPIE GANGSTERÓW 


Sensatyiny film powieściowy z życia podziemnego świata Ameryki 


Ip 


CIĘ N ar 
©) ET, 
VE 


JACA POWIESC 
MIŁOŚCI ? POŚWIĘCENIU 


DO-MOR 


O 


bieta, o dziecięcych, niebieskich oczach. Wtrąciła 
się do rozmowy: 

— Rok temu wyszłam zamąż. Mam małe dzie- 
cko, zaledwie dwa miesiące skończył dzieciak, Nie 
wiem, dlaczego zabrali go, nie wiem, co z nim uczy- 
nili, Nie mam z czego Żyć, bo pracował w fabryce, 
a teraz nie wypłacają mi pensji. 

— A czy wie pani chociaż, co się z nim dzieje? 

— Tak, wiem. Siedzi w caracyńskim więzieniu. 
Wyszedł jakiś jego kolega, przyszedł do domu i opo- 
wiedział mi, że prosi o bieliznę. 

— A za co go aresztowali? 

— Nie wiem. Mówią niektórzy, że za to, iż miał 
się w restauracji po pijanemu wyrazić, że cała Ro- 
sja to jedno wielkie więzienie, Czy ma za to głodo- 
wać, że jej mąż coś tam po pijanemu powiedział? Czy 
zabił człowieka, czy okradł kogo? Mało co człowie- 
kowi po pijanemu ślina na język przyniesie? 

Wokół Tani zebrała się gromada kobiet. Każda 
opowiada o swoim nieszczęściu. Jedna, nowo przy- 
była zwróciła się do Tani: 

— A u pani kto siedzi? Ojciec. brat czy mąż? 

— Mąż.. — nieśmiałym głosem odpowiedziała 
Tania, 

— Niewinny? _ 

— Kto dziś odróżni winneśo od niewinnego?... 
Dziś wszystkich posyłają na Syberię... 

— Na katorgę? — spoglądają wszystkie niewia- 
sty ze współczuciem na Tanię. A 

Jedna po drugiej wchodzą kobiety do pokoju 
prokuratora, Wreszcie nadeszła pora Tani. 

Tania drżała, wchodząc do jego pokoju. 

Ną szerokim fotelu, przy biurku siedział pan 
prokurator, wysoki, otyły mężczyzna o siwej czupry- 
nie i siwvch bokobrodach i palił cygaro. 

— Jaki podobny do mego ojca! — pomyślała 
Tania. NONI 

Obok niego, przy innym stoliku siedział sekre- 


| tarz, mały człowiek o twarzy ospowatej, i małych, 


przehiegłvch oczach. — | 

Gdy Tania weszła do pokoju, zmierzył ją proku- 
rator spojrzeniem od stóp do głowy. 

— Wcale niebrzydka! — spogląda. na nią po- 
przez okulary — nie brzydki biust, ładna talia... 

— Nazwisko? — zapytał prokurator, wskazu- 
jąc jej palcem miejsce, by usiadła. gy- 

— Gustawa Orlińska — odpowiada Tania drżą- 
cym głosem. 

— Rosjanka? 

— Nie, Polka. h ' t 

Twarz prokuratora zmieniła się, I przykrym 
głosem dodał: —_ 

— Laszka, hę? 

— Polka.. — poprawiła Tania. 

— No, Lachv, Polatito iedno í fo samo... 


Czytajcie 


ZYCIE KOBIECE 


cena 20 gr. 


YTOWENON |] NIET STĄD MOŻNA || CO TU TEN 
NA POKŁAD? | I TYLKO SKOCZYĆ P| SZNUR ROBI 


BOHATERSTW 


ABINY! 


7 A FU 


pper = 


l E 7 4 == "w | 


Czym mogę służyć? — zapytał oficjalnym głosem, 
a przy tym nie spuszczał z niej "roku. 

— Mąż mój ma wkrótce udać 'ę etapem na Sy- 
berię.. — mówi Tania nieśmiałym głosem, — Chcia- 
łam pana prokuratora poprosić... 

— Jak się mąż nazywa? — zapytał ostro pro- 


"kurator. 


— Tadeusz Orliński... 

— Gdzie przebywa? 

— W carycyńskim więzieniu dla katorżników.« 

— Wyszukać Tadeusz Orliń-ki — rozkazuje se- 
kretarzowi. — Zobaczymy kto to jest, co to za pła- 
szek... Zapewne to jakiś buntowszczyk. 

Tania jest wzburzona. Ton brut.lny, bezczelny 
prokuratora zdenerwował ją do tego stopnia, że za- 
śryzała wargi. 

‘À podczas, gdy sekretarz wyszukuje akta Tadeu- 
sza, spogląda na nią prokurator wyzywającym wzro- 
kiem, jak gdyby chciał jej tym samym powiedzieć: 

— Ja jestem człowiekiem, a wy Lachy jesteście 
pluskwami... 2 

Tania opuściła wzrok, Nie może wytrzymać 
spojrzenia tego człowieka. 

Sekretarz odnalazł akta Orlińskiego i podał pro” 
kuratorowi. 

—Ho, ho ładny ptaszek ten pani mąż... — ode” 
zwał się prokurator. — A pani poślubiła takie» 
go... co? 

— Panie prokuratorze — głos Tani drży ze 
wzburzenia, — Chciałabym prosić pana prokurato= 
ra o zezwolenie na towarzyszenie memu mężowi w 
drodze na Sybir... 

Oczy prokuratora nabiegły krwią, okulary zsd* 
nęły sie na czubek nosa. 

— Pytam panią, dlaczego ośmieliła się pani po 
ślubić takiego sukin syna? 

— Zdaje się, panie prokuratorze, że to nic nle 
ma dò rzeczy... f A 

— Oho, to ma wiele do rzeczy... — odpowiada 
sarkastycznym głosem. — O co pani chodzi? Boi się 
pani, że mu smutno będzie w drodze, co?.. Co to 
dla przyjemności wysyłamy na Syberię, na urlop, 
z żoną i wszystkimi wygodami.. 

— Panie prokuratorze — chciała Tania prze- 
rwać. 
— Sybir to nie uniwersytet, to nie pensjonat z 
wygodami.. Jak mu smutno będzie, to namyśli się 
nad tym, co uczynił Kozackie baty dobrze robią.. 

Tania drżała ze wzburzenia. Co ma teraz powie 
dzieć, co może odpowiedzieć takiemu brutalowi? 
Chętnie zerwałaby się z miejsca i dałaby temu łotro- 
wi.w twarz. l a 

Ale musi zagryźć zęby, musi milczeć. Jakże to 
straszne, że nie wolno jej odpowiedzieć jemu! 

— Panie prokuratorze — odezwała się łagod- 
nym głosem. — Mam męża i kocham go, pomimo 
wszystko... Przeżyłabym to bardzo ciężko, gdybym 
była zmuszona tu pozostać, ` ; 

Bardzo panu proszę, niech pan mi nie odmawia, 
dotychczas szłam za nim do każdego miasteczka, w 
każdej wiosce byłam z nim razem... 

Prokurator milczy, spogląda na nią, po czym 
dodaje: 18 

— Pozwolę, ale pod jednym warunkiem... 


(D. c. nj, 


© „lina za oknem” 


SKRADZIONY OBRAZ? 
ON SIĘ TU WZIĄŁ ? 


A Do 
Jutro: „WIĘC PANNA NICOL?“ 


Nikczemny zamach 


Bomba, wymierzona przeciw 
Adamowi Kocowi, uśmierciła 
sprawcę zamachu. Adam Koc 
nie stał się ofiarą potwornej 
zbrodni! 

Z ulgą, z radością przyjmie 
społeczeństwo tę wiadomość. 

Adam Koc uniknął niebezpie- 
czeństwa utraty życia na sku- 
tek wybuchu bomby, której si- 
ła była tak olbrzymia, tak ni- 
szczycielska ! 

Oto pierwsza myśl, która się 
budzi w nas wszystkich na wieść 
o nikczemnym zamachu. Uczu- 
cie zgrozy i oburzenia walczy w 
naszych sercach z uczuciem ra- 
dości, iż potworny czyn zwró- 
cił się przeciw zamachowcy, a 
nie przeciw temu, który miał 
paść ofiarą... 

Różne w swym życiu Adam 
Koc zajmował posterunki w służ 
bie publicznej i różne miał ty- 
tuły. Był porucznikiem ! Bry- 
gady Legionów, był komendan- 
tem P.O.W. okręgu stołeczne- 
go, był pułkownikiem dyplo- 
mowanym Wojsk Polskich, był 
dowódcą Dywizji Ochotniczej 
w r. 1920, był potem w wyz- 
wolonej Polsce na wielu, wielu 
eksponowanych stanowiskach 
posłem na Sejm, wiceministrem 
skarbu, prezesem Banku Pol- 
skiego. Wreszcie: szefem Obo- 
zu Zjednoczenia Narodowego. 


Ale dla tych, którzy mieli 
zaszczyt znajdowania się w Je- 
go pobliżu, stykania się z Nim 
w pracy publicznej, był przede 
wszystkim „szlachetnym”. To 
było Jego „nom de guerra”, Je- 
go „pseudonim”, tak Go okre- 
ślano i tak o Nim mówiono. 
Szlachetny... Rozmaite pseudo- 
nimy przybierali sobie bojwni- 


cy o niepodległość, gdy w mu- | = 


rach konspiracji szli do walki 
o Polskę to imionami swymi 
ich rozpoznawano, to wedle na: 
zwisk bohaterów z „Trylogii”, 
to rycerskimi cechami charakte- 
ru. Adama Koca najbliżsi okre- 
ślili mianem „szlachetnego”.Mó- 
wili o Nim jako o wcieleniu 
szlachetności ducha i serca, ja- 
ko o człowieku, z którego w 
każdym słowie i każdym czy- 
nie promieniował blask jakby 
najszlachetniejszego kruszcu,od- 
brzmiewał ton najszlachetniej- 
szego metalu. 

To wszystko co od zarania 
swej młodości podejmował A- 
dam Koc, wszystko, co mówił 
i czynił, wszystko, co się z Je- 
go inicjatywy wywodziło i przy- 
oblekało w pracę i twórczość, 
płynęło z jednego tylko Źródła, 
z jednej wyłącznie pobudki: 
służby dla Niepodległości przed 
wskrzeszeniem państwa i służby 
dla Polski po jej wskrzeszeniu. 
Nie dla siebie, nie dla jakiej- 
kolwiek ambicji osobistej — 
wszystko dla sprawy publicznej, 
wszystko owiane altruizmem, 
który zniewalał otoczenie, by 
o Adamie Kocu mówić nie ina- 
czej, jak o — „szlachetnym”. 

I w tej inkarnacji szlachetno- 
ści, bezinteresowności a nieu- 
stannej pracy w służbie dla 
państwa i narodu została sfa- 
brykowana bomba, która miała 
uas pozbawić Adama Koca, za- 
brač Polsce szlachetnego czło- 
wieka! 

Co za zbrodnicza ręka, która 
w niedzielę wieczorem w pod- 
miejskim dworku śmiercionoś- 
ny aparat zamierzała skierować 


KINO-TEATR 


CZARY 


przeciw człowiekowi,który przed 
22 laty z baonem warszawskim 
ruszył na front I Brygady, by 
odtądprzez 22lataniezmordowa- 
nie, bez przerwy, bez liczenia 
nia się ze zdrowiem, nadszar- 
pniętym ciężką raną, odniesio- 
ną w bitwie z pobudek naj. 
czystszego altruizmu pracować 
na tylu, tylu posterunkach pra- 
cy narodowej i państwowej! 
Ręka ta zamierzyła się nie 
tylko na Adama Koca. Biła ona 
w Polskę, jeśli chciała nas po- 
zbawić tego, który jest symbo- 
lem szlachetności, ofiarności i 
rycerskiej niezłomności. 

Dziś, pod pierwszym wraże- 
niem zamachu, uczucia nasze 
koncentrują się przede wszyst- 
kim w westchnieniu ulgi i ra- 
dości: Adam Koc żyje! Potwor+ 


ny zamach nie udał się! Opa- 
trzność czuwała nad życiem jed- 
dnej z najpiękniejszych i naj- 


Ujęcie 
niebezpiecznego przestępcy 


w Sulejowie 


W dniu 20 bm. posterunko- 


zasłużeńszych postaci epoki Jó-|wy 2 Posterunku PP. w Sule- 


zefa Piłsudskiego. 

Potężna fala radości wzbie 
rze i dotrze do każdego serca 
polskiego. 

Ale zarazem dotrze leż i świa- 
domość, że opancerzyć się mu- 
simy przeciw posiewowi anarchii 
i teroru — skądkolwiek by się 


wywodził, z czynu indywidual-|” 


nego czy zbiorowego, z zaśle- 
pienia czy zbrodniczego przy- 
gotowania. 

Nie ma w Polsce miejsca dla 
niszczycielskich sił, chcących 
sprawy publiczne rozstrzygać 
narzędziami gwałtu i teroru. 
Nie może być dla nich żadne- 
go pardonu. M. G 


Straszliwy fetor 
w śródmieściu Piotrkowa 


Garbarnia w niewłaściwym miejscu 


Jak wiadomo reprezentacyj- 
ną ulicą m. Piotrkowa jest Sło- 
wackiego dawniej zwana Kali- 
ską, która powinna być ocz- 
kiem w głowie miejskiej komi- 
sji sanitarnej. 

Tymczasem tu i ówdzie zda- 
rzają się nie dopatrzenia, któ- 
re w interesie publicznym jako 
organ niezależnej opinii musi- 
my wysunąć, w nadziei że wła- 
ściwe czynniki odpowiednio na 
to zareagują. | 

Otóż przy ul. Słowackiego 
125, za przejazdem funkcjonuje 
garbarnia niejakiego Rokmana. 
Garbarnia ta, a raczej jej kie 


Nowa 


rownicy zatruwają życie okoli- 
cznym obywatelom. Wionie 
stamtąd niemożliwy zaduch i 
smród. Wieczorami i nocą wy- 
lewane są odpadki na pole co 
przy wysokiej temperaturze le- 
tniej staje się nie dozniesienia. 
Fetor czuć na kilkaset metrów 
w około. Zaduch niemożliwy. 
Przecież istnieje przepis wyż- 
szych władz administracyjnych 
aby tego rodzaju zakłady były 
stancjonowane poza miastem. 
Czemu ten przepis nie jest sto- 
sowany w Piotrkowie? 
Obywatele dzielnicy śród- 
mieścia oczekują wyjaśnień. 


taryfa 


kominiarska 


Zarządzeniem Starosty Po- 
wiatowego Piotrkowskiego z 
dnia 15 lipca 1937 r. ustalono 
maksymalne taryfy kominiar- 
skie dla miasta Piotrkowa, Beł- 
chatowa i gmin tut. powiatu, 


Za czyszczenie jednorazowe 
przewodu kominowego w bu- 
dynku parterowym dla miasta 
Bełchatowa i m. Piotrkowa 0,10 
zł, dla powiatu 0,10 zł; Za czy- 
szczenie przewodu z 2-ma roz- 
gałązieniami dla powiatu 0,12 zł; 
Za czyszczenie jednorazowe 
przewodu komin. w budynku 
jednopiętrowym 0,15 zł; Za czy- 
szczenie jednorazowe przewo- 
du kominowego w budynku 
dwupiętrowym 0,15 zł; Za czy- 
szczenie jednoraz. przewodu 
komin. 3-ch i wyżej piętrowe- 
go 0,20 zł; Za czyszczenie je- 
dnoraz przewodu komin. w bu- 
dynku I piętr. i wyżej dla po- 
wiatu 0,14 zł; Za czyszczenie 
jednorazowe pieca piekarskiego 
2,00 zł, dla powiatu 1,00 zł; Za 
czyszczenie jednoraz. pieca pie- 
karskiego » wieloma przewo: 
dami 3,00 zł, dla powiatu 1,50 
zł; Za czyszczenie jednoraz. 
centr, ogrzewania 2,50 zł, dla 
powiatu 2,00 zł; Za czyszczenie 
przewodów kominowych w za- 
kładach przemysłowych 2,00 zł, 
dla powiatu 1,50 zł; Za czy- 
szczenie jednoraz. przewod.ko- 
minowych w łaźniach 1,50 zł, 
dla powiatu 1,20 zł; Wypalenie 


Dawno niewidziany ulubieniec wszystkich Harry Piel 
w emocjonującym pełnym grozy dramacie p.t. 


90 min. postoju 


jednoraz. sadzy w niedostęp. 
przewodach kominowych 5,00 
zł, dla powiatu 3,00 zł. 

Taryfa niniejsza obowiązuje 
od dn. 15 lipca 1937 r. aż do 
odwołania, oraz:obowiązuje w 
stosunku do niewypłaconych 


należności kominiarskich, zale- 
gających od 1-go stycznia 1937r. 


Uwaga! 

Ministerstwo Komunikacji 
przypomina, że do zabrania ze 
sobą dzieci w podróż koleją za 
opłatą ulgową ze zniżką 87 '/» % 
uprawnieni są również opieku- 
nowie, posiadający bilety od- 
cinkowe tygodniowe i miesięcz- 
ne jak również bilety okręgo- 
we i wszelkiego rodzaju bilely 
ulgowe prócz grupowych i kart 
na pociągi popularne. 


okazyjnie około 
Sprzedam 1 adi ziemi or- 
nej we wsi Laciborowice, gm. Bogu- 
sławice pod Wolborzem. PATA 
Marta Gębalska w Gościmowicach po+* 
czta Baby, powiat piotrkowski. 


jowie, w czasie zatrzymywania 
w Sulejowie niebezpiecznego 
przestępcy Morusia Władysła- 
wa, poszukiwanego za różne 
przestępstwa, użył do niego 
krótkiej broni palnej. raniąc go 
w lewy bok, w tym czasie Mo- 
ruś zamierzył się uderzyć po- 


emerytalny 

Wśród licznej rzeszy państ- 
wowych pracowników kontra- 
ktowych (umysłowych) duży 
niepokój wywołał fakt automa- 
tycznego zwalniania tych pra- 
cowników ze służby po ukoń- 
czeniu 60 lat życia. Ta napo- 
zór słuszna automatyzacja w 
w polityce personalnej ma je- 
dnak dla pracowników kontra- 
ktowych bardzo niebezpieczne 
strony. Nie należy bowiem za- 
pominać, że o ile w państwo- 
wej służbie cywilnej po osiąg- 
nięciu 60 roku życia i nabyciu 
chociażby minimalnych upraw- 
nień emerytalnych zaopatrzenie 
to otrzymuje się automatycznie 
to zakład Ubezpieczeń Społe- 
cznych wypłaca rentę starczą 
dopiero po ukończeniu 65 ro- 
ku życia, względnie wcześniej 
jeśli zainteresowany jest trwa- 
le niezdolny do dalszej pracy 
zarobkowej. Możnaby przypu- 
szczać, że w 60 roku życia ka- 
żdy człowiek uzyska urzędowe 
stwierdzenie trwałej niezdolno- 
ści do pracy, w praktyce je- 
dnak okazuje się, że nie wszys- 
cy i nie zawsze zdołają taki 
dokument wydobyć. 

I wtedy... wtedy właśnie na- 
stępuje tragedia. Ze służby 
państwowej zwalnia się praco- 
wnika, gdyż przekroczył wiek 
prekluzyjny, natomiast Z.U.S. 
przyzna zaopatrzenie emerytal- 
ne dopiero za pięć lat t.j. po 
osiągnięciu 65 roku życia. Wła- 
śnie w tej sytuacji znalazło się 
ostatnio wielu. I cóż mają oni 
robić i za co żyć, by doczekać 
się renty starczej z Z.U.S.? Jest 
to jakieś nieporozumienie któ- 
re winno być możliwie szybk 
usunięte. 


Niewłaściwe 


firmowanie 


Starostwo Powiatowe podaje 
do wiadomości, że oznaczenie 
przdsiębiorstwa przemysłowe- 
go, handlowego i warsztatu 
rzemieślniczego na na zewnątrz 
winno odpowiadać treści po: 
twierdzenia zgłoszenia danego 
przedsiębiorstwa względnie za- 
pisu w rejestrze handlowym. 

Do dnia 1 sierpnia r.b. wszy- 
stkie przedsiębiorstwa winny 
dostować swe szyldy i inne o- 
znaczenia firmowe zgodnie z 
potwierdzeniem zgłoszenia wy- 
daniem przez Starostwo powiat. 
na dany rodzaj przemysłu i 
rzemiosła (karta rzemieślnicza) 
a to pod sankcjami karnemi 
z art. 127 Ust. Przemysłowej. 


Czyn nierządny 


W dniu 19 bm. został zatrzy- 
many przez Komisarjat PP. w 
Piotrkowie, Barbarczyk Ta- 
deusz, lat 26, zam, w Piotrko- 
wie, przy ul. Rolniczej Nr. 40, 
podejrzany o zgwałcenie Ku- 
lickiej Stefanii, zam. w Piotr: 
kowle, przy ul. Michałowskiej 
Nr. 17. 


licjanta t. zw. „bykiem” i ug. 
łował zbiec. Morusia po udzie. 
leniu mu na miejscu pomocy 
lekarskiej odwieziono do szpi. 
tala św. Trójcy w Piotrkowię 
pod eskortą policji.. | 


Na fali radiowej 


Program radiowy dla wsi 
Od dn. 25.VII do dn. 31.VII 
1937 r. 


W niedzielę dn. 25.VII w po 
rannej części „Audycji dla wsj* 
o godz. 8.15 „Gazetka rolnicza” 
O godz. 8.45 praktyczna i a 
ktualna pogadanka rolnicza For 
tunata Starzyńskiego p. t. „Ki 
końcowi żniw”. W popołudnie 
wej części „Audycja dla ws 
o godz. 15.00 „Przegląd ryn 
ków produktów rolnych”. 
godz. 15.15 p. Igo Nagel n 
Lwowa wygłosi reportaż z Pań 
stwowych Przetwórni Mięsny 
w Chodorowie p. t. „Qd po 
skiego hodowcy do zagranicz 
nego spożywcy. O godz. 15. 
gospodarz z powiatu Ostró 
Maz. p. Stanisław Sienicki wy 
głosi pogadankę p. t. „W te 
sce o nasz inwentarz”, szczę 
gólnie aktualną w roku bież 
cym ze względu na zapowiadj 
jące się w wielu zen 


stwach trudności przetrzymi 
wania do przyszłego roku. 
niecznej ilości inwentarza. 
W poniedziałek dn. 26.V 
godz 12.15 aktualna pogada 
ka dla gospodyń wiejskich. 
We wtorek dn. 27.VII og 
12.12 „Skrzynka rolnicza” i 
Wacława Tarkowskiego. O% 
20.55 „Wiadomości rolnicze” 
W środę dnia 28.VII o god, 
12.15 inż. Adam Bałabuszyńst 
udzieli praktycznych. wsk T 
wek w zakresie budownictwa 
wiejskiego, na podstawie obi- 
wiązujących przepisów w 
gadance p.t. „Jak budować q 
wsi”.. j 
W czwartek dn. 29.VII o god 
12.15 pogadanka p. t. „O wi 
stawach przysposobienia foli. 
czego”, w której inż. Ludw 
Januszewski wskaże na znacz 
czenie tego typu wystaw jaki 
czynnika kształcącego i rozpę 


nictwa i obchodzenia się z © 
wocem handlowym. 

O godz. 20.55 transmitowar 
będzie z Wilna „Przegląd pre 
sy rolniczej” w opracowan 
Ireny Niewodniczańskiej. 


Powtórzenie słuchowiska 
„Stary subiekt” 


chowisko „Stary subiekt”, które 
jest przekrojem radiofonicznym 
nieśmiertelnej „Lalki” Prusa í 
Ignacem Rzeckim jako postacią 
czołową. Premiera tej audycj 
b. r. przyniosła pełny sukc 

W roli tutułowej M. Znicz. In- 
ne postacie odtwarzają: Kunina, 
Ciecierski, Rzęcki, Solarski, 4 
leniewski, Modrzewski, Dardziń» 
ski, Zeleński, Niedzielski i inni, 
DEM RN 


Obowiązkiem każdego podo 


w r. gł, Harry Piell, Eliza Möllendorf i inni 
Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI” 


Początek o godz. 6 ppe w niedziele i święta o godz. 4 po poł. 


większa ilość sło- ficera rezerwy jest należeć 


Potrzebna my z dostawą na- 
tychniastową zgłoszenia ul. Przemysło* 
wa 15 huta „Jedność”. 


w Piotrkowie 
do własnej organizacji 

1 

ZEDO e a 

N aaa E 0 

CENY OGŁOSZEN: l-sza str. I wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 m 

Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. i 


„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza_ I 


miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 


PRENUMERATA z dostawą zł 3.00, kwartalnie z przesyłką zł 8 


4a Redaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski 
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